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ardieu przed parlamentem. 
''czas odczytywania deklaracji rządowej z ław lewicy pada-
krzyki:—„Do dymisji!"—Burza w izbie deputowanych. 

Rd będzie działał w ducbu unji republikańskiej. 
Paryi, 5 marca. 

Ł. , a Aeencia Telegraficzna) 
!'ejszem posiedzeniu izby de-

. * obecności 450 deputowa-
^Pełnionych trybun premjer 

^ (

C zytał deklarację rządową. 
.. deklaracji przyjęty został 

szmerami i okrzykami 

uczący izby usiłuje przy-
Tardieu oczekuje z us

pokojenie się opozycji, 
baczna większość izby okla-

Po przywróceniu spokoju Tardieu do 
kończył czytania deklaracji, którą więk 
szość centrum i prawicy przyjęła frene-
tycznerai oklaskami. 

Premjer zażądał natychmiastowej 
dyskusji nad interpelacjami w sprawach 
ogólnej polityki rządu oraz składu gabi
netu. 

Socjalista Frossard, powitany oklas-
kami swoich przyjaciół partyjnych i bi
ciem w pulpity przez prawicę i centrum 
usiłował zabrać głos. 

Wobec wielkiego tumultu przewodni 
czący Izby zawiesił posiedzenie. 

Paryi, 5 marca. 
(Polska Agencja Telegraiiczna) 

Deklaracja rządowa podkreśla prze
dewszystkiem konieczność szybkiego 
uchwalenia budżetu, doprowadzenia do 
pomyślnego wyniku obrad konferen-
q'i londyńskiej i genewskiej, zastosowa
nia planu Yournga, przeprowadzenia re
formy finansowej i podatkowej, wprowa 
dzenia nowych ubezpieczeń społecz
nych oraz przyjęcia projektu amnestji. 

Rząd dążyć będzie do zachowania 
równowagi budżetowej, prowadzić bę
dzie politykę amortyzacji długów i do

magać się uchwalenia budżetu na pod
stawach przyjętych w propozycjach ko
misji finansowej. 

Dalej rząd dążyć będzie do uprzemy 
słowienia kraju i do odciążenia podatko 
wego. 

Deklaracja zaznacza, że ponieważ 
odrzucono projekt utworzenia gabinetu 
rozejmu, tak upragnionego i faktycznie 
możliwego, rząd poświęci wszystkie swe 
wysiłki realizacji wytkniętego progra
mu i będzie działał zawsze w duchu 
unji republikańskiej. 

tttyowy fundusz 
e*a*iia efcsporfu. 
^&i korespondent „Republi-

? a komisja sejmowa budżetu 
w ° - przemysłowa obradowa 

rządowym projektem u-
,0 rzeniu państwowego fundu 

tkania eksportu i udzielania 
'farusowej dla eksporterów. 

,adn.ego opracowania ustawy 
J^jalną podkomisję, do któ-
P°słowie dr. Diamand (PPS.), 

(BB), inż. Szydłowski 
j g j ^ k i (Wyzwolenie) i dr. 

)• Podkomisja odbędzie w 
Usiedzenie. 

bankructwo 
* Lwowie. 

' ^Mnoszo 0 m i l i . sl. 
I,. Lwów, 5 marca. 

^ r y k a konserw Jana Ruc-
Lwowie zawiesiła wyp-

Jj * Wynoszą 6 miljonów zl 
\ s°boty zatrzymano w fab-
i a . Przeszło 450 robotników 
1 b D ez zajęcia. Fabrykę tę 

• Przemysłowy, który 
s i $ na sumę 2 miljonów 

*tril • 
%iM . c , l w l l i znalazło się kon-
\ I '^kie, które chce kupić ca-
K,? r'arowuje za budynki 1 
^ l e <lwie 2 miljony zł. 
i ; ° tej znanej w całej Pol-

Dile^j°łało wielkie poruszenie 

niemiecki 
^ e m tkanitodMiwma 

!W Potsdam, 5 marca. 
Są ^asny „Republiki"}, 
k^in 1 P r o w *dzoną od pewme-
P przeciwko pewnym 
JC- y c 2 n y i n 

POSIEDZENIE RADY GABINETOWEJ 
odbyło się wczoraj w prezydjum rady ministrów 

przy wspóiuJi-iaie Marszalka Piłsudskiego. S i * ! 

Stanowisko rządu wobec prac s e j m u j reformą konstytucji 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Wczoraj o g. 12 w południe odlbyło 

się w prezydjum rady ministrów pod 

przewodnictwem dr. Bartla i przy u-
dziale Marszałka Piłsudskiego posiedzę 
nie rady gabinetowej. Wbrew zapowie
dziom P. Prezydent na posiedzenie n e 

Projekt reformy podatku obrotowego 
prząife^u p r z e z k o m i s i e w 3 c z g l a n i u 

Warszawski korespondent „Republiki (B) 
telefonuje! 

Wczoraj po południu wobec min. 
Matuszewskiego odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji skarbowej na którem 
odbyło się trzecie czytanie projektu re
formy podatku obrotowego. 

Min. Matuszewski stwierdził, że mu
si podtrzymać stanowisko rządu, jakie 
zajął w drugiem czytaniu, a to dlatego 

że przy wstępnych obradach nad refor
ma podatku obrotowego rząd posunął 
się w przyznaniu ulg dla płatników zbyt 
daleko i to stworzyło dla budżetu sy« 
tuacje niebezpieczną. 

W głosowaniu utrzymano większo* 
ścią głosów wniosek min. Matuszew
skiego, zgłoszony w drugiem czytaniu, 
o którym obszernie informowała „Re
publika'1 we wtorkowym numerze 

.. i ministrom na 
tuj . n °ści w życiu prywat, 

^ze poruszone zostały no 

C^shtakim * premi e r z . e 

I^B^alnego Artura Prencla któ 
BNw , 8 postanowiła pociągnąć 
1 ^ ' a l n o ś c i karnej za utrzymy 

N i ^ y c h stosunków z trzema 
Wî ku od lat 7 do 21. ' 

K c6reczka zwierzyła wą 
Przed pastorem, który z 

0 Wszystkiem władzom. 

Pożar w fabryce Scheiblera i Grohmana 
O ś i e ń wajbucł i ł w masgcnząjinie o d p a d -

k ó w . - S I r a i y n i e zostfałg u s t a l o n e . 
Późną nocą około godziny 12,30 w 

nocy straż ogniowa zaalarmowana zo
stała wybuchem groźnego pożaru w za
kładach przemysłowych Scheiblera i 
Grohmana. Palił się magazyn odpadków 
bawełnianych. 

Pożar spostrzeżony został najpierw 
przez komendanta Grohmana, który kia 
dąc się spać usłyszał nagle sygnał 
dzwonków alarmowych t. zw. tryska-
czy. Natychmiast porozumiał się z cen
tralą fabryki i po stwierdzeniu, że w ma
gazynie przy ul. Targowej 46 szaleje o-
gleń zaalarmował całą straż łódzką. 

Na miejsce przybyło natychmiast 5 
oddziałów straży, która pod kierownic
twem komendanta Grohmana i wiecko-
mendauta Scheiblera przystąpiła do e-
nerglcznej akcji ratunkowej. 

Strażacy pracowali przez cały czas 
w maskach gazowych. Około godziny 2 
pożar zdołano zlokalizować. Na miejscu 
część straży dyżurowała jednak do rana 

bacząc na to, by pożar nie wybuchł z 
pierwotną siłą. 

W płonącym magazynie znajdowały 
się zapasy odpadków wartości kllkudzie 
sięciu tysięcy dolarów. 

Na miejsce pożaru przybyły natych
miast władze policyjne, które wszczęły 
dochodzenie celem ustalenia przyczyn 
pożaru. Należy zaznaczyć, że pożar po
wstał od zewnątrz magazynu. Zapaliły 
się bowiem bele, znajdujące się na pod
wórzu przed magazynem, które zwie
zione zostały przez robotników przed 
wieczorem. Ze względu na spóźnioną 
porę bel tych nie zdołano zamknąć w 
magazynie. Robotnicy którzy zajęci byli 
zwożeniem tych bel palili najprawdopo
dobniej papierosy i zaprószyli ogień. 
Wskutek zaś wiatru ogień przeniósł się 
natychmiast na magazyn, który zdołano 
jednak uratować. 

Straty nieustalone, (p) 

przybył. Jak wiadomo, przebieg i uch
wały rady gabinetowej są z reguły pO-
ufne. 

O wczorajszem posiedzeniu rady ga
binetowej wiadomo jedynie tylko, ie by 
ło ono poświęcone omówieniu stanowis
ka rządu wobec postępujących naprzód 
prac sejmu nad reformą konstytucji 

Rada gabinetowa trwała godzinę i 
trzy kwadranse i poprzedzona była go
dzinną konferencją dr, Bartla z P. Prezy 
dentem. 

Najprawdopodobniej w ciągu dnia 
dzisiejszego arbo w komisji konstytucyj
nej, albo na plenum sejmu nadarzy się 
sposobność dla uzewnętrznienia stano
wiska rządu wobec reformy konstytucji 
zgodnie z zapadłymi na wczorajszem po 
siedzeniu rady gabinetowej dyrektywa
mi. 
M M — m — y j J B M M W M M ą M g 

Plenarne debaty 
budżetowe 

rozpocznie dziś s e n a t . 
Warszawski korespondent ..Republiki" 03) 

telefonuje: 
Dziś senat rozpoczyna plenarne ob

rady nad budżetem, które trwać będą 
do czwartku dnia 13 b. m. Dnia 15 b. 
m. Senat musi.przesłać budżet z powro 
tem do sejmu, który będzie miał dwa 
tygodnie czasu na ewentualne zmiany 
senatu. 

Straszny wypadek 
w szkole. 

15 dzieci wpadło do pironicu 
Nowy Jork, 5 marca. 

W czasie zabawy szkolnej w jednej % 
ŁUtejszych szkół doszło dziś do strasznej 
katastrofy, W pewnym momencie zawa
liły się żelazne drzwi nad piwnicą znaj
dującą się pod salą zabaw. 

15 dzieci wpadło do piwnicy odno-
i sząc ciężkie rany. . 
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DZIŚ OREMTERA! DZIŚ PREMIERA 
Najnowszy film 
z największą tragiczką E W E L I N A H O L T niezapomnianą bohaterką 

filmu „Miłostki* p . t. — 

Potężny dramat w 10 aktach ilustrujący tragiczne dzieje grzesznej matki, ukrywającej swą hańbiącą przeszłość przed ukochaną córką. 

W roli matki E R N A M O R E N A . 
Wielkie nap ięc ie d r a m a t y c z n e ! — N o c n e ż y c i e z ł o t e j m ł o d z i e ż y . 

Orkies tra pod dyr. R, Kantora. Orkies tra p o d dyr- R* Karty 
U w a g a : Uwzględniając obecną ciężką sytuację materjalną i pragnąj_ uprzystępnić wszystkim wstęp do kina, dyrekcja obniżyła znacznie «• 
wszystkich miejsc na wszystkie seanse, a mian<<wi<ie: W dnie pows/ednie: I s e a n s w s z y s t k i e m i e j s c a 1 zł . , n a s t ę p n e s e a n s e I 

s c e 2 . 5 0 , II m i e j s c e 1.50, III m i e j s c e 1 z ł . i 40 i1. 

Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty, nieJz.e.e i święta od godziny 12 ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. ' 
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N O C I R W O G I W T A L L I N I E 
Próbny alarm samoobrony estońskiej. ~ Ryk syren i bicie 

dzwonów.-Tragiczny wypadek w koszarach. 
Żołnierz przez pomyłkę zastrzelił oficera. 

Talll», 5 marca. 
Stolica Estonji przeżyła dziś ,< poć soikości zadania. W przeciągu 

trwogi. wszyscy stanęli na przeinaczonych im 
O godz. 4-ej nad ranem odezwały się zigóry stanowiskach, zajęli ważne punk 

_ Członkowie' ortfan :z4qi ątąjnęli na wy, 
sokości zadania. W przeciągu 5 minut 

w mieście wszystkie syreny fabryczne, 
na wieżach kościelnych rozkołysały się 
wszystkie dzwony, równocześnie zaś 
rozległa się strzelanina na ulicach. 

Ulice momentalnie zaroiły się zbu
dzonymi ze snu mieszkańcami, którzy w 
przestrachu pytali, co się dzieje. \ 

Wkrótce okazało się, iż był to jedy
nie próbny alarm samoobrony obywa, 
telskiej, mający na celu skontrolowanie 
jej sprawności, 

ty strategiczne w mieście, elektrownie, 
stację telefonów, wodocągi itd. 

Generał Laidoncr osobiście obchodził 
wszystkie posterunki, stwierdzając zupeł 
ną sprawność samoobrony obywatel
skiej, 

Tallin, 5 marca. 
(Polska Aeencja Tete*.aficzna) 

W związku z urządzonem dzisiejszej 
nocy próbnem pogotowiem oddziałów 

Aresztowanie w Ameryce 
warszawskich fałszerzy paszportów. 

Nowy Jork, 5 marca. 
W związJku z warszawską aferą fał

szowania paszportów, aresztowano w 
Stanach Zjednoczonych poza byłym wi-
cekonsulem Harry Hallem, jeszcze 8 o-
sób. 

Aresztowani są postawieni w stan 
oskarżenia pod zarzutem systematyczne 
go dopuszczania się fałszerstw paszpor
towych i udzielania fałszywych i niele
galnych wiz osobom udającym się do A -
meryiki. 

samoobrony, t, zw. „Kaitscliid" zaszedł 
następujący tragiczny wypadek: 

W kierunku koszar oddziału tanków 
jechał samochodem szef sztabu estoń
skiego gen, Torward w towarzystwie 
majora Ibrusa. Na mak dany przez war 
townika, stojącego przed bramą koszar, 
szofer zahamował, lecz samochód poto
czył się dalej po śliskiej jezdni. 

Wówczas żołnierz sądząc, że samo
chód nie zatrzymuje się, a nie widząc w 
ciemności, kto w nim jedzie wystrzelił. 
Kula trafiła majora Ibrusa, zabijając go 

Groźny W, *i)i 
w więmieniu ar***'" 

New York; 
(Telegram własny 
W więzieniu karnem -

szło dziś znowu do groineź0. ,. 
niów. Skazany na dożywotn'e X 
aresztant zamordował do*>rCi m» 
wydawania posiłku. Morp» ..rl^ 
przy pomocy noża w chwfl1' * §k} 
podawał mu obiad. {.m 

Mord ten pobudził po z ° s ^ I c h 
iów do groźnych e ^ ' * c e , . 7 > * J j ni 

12 t^fl stały jednak w porę P ł ' : a C , y r 
mione. Głównych W ^ i e i i ' ' ' 1 

Protesty takie ogłoszon« 
przez duchowieństwo katoU 
protestantów i żydów. 

Ze szczególniej s ;lnym 
Iw * 

- Prasa amerykańska P°*f$^ 
sca protestom przeciwko P r 

l i g j i w Rosji. . toi^ 

Ze szczególniej silnym P/.-js 
Nowym Jorku biakup k ^ S i e i * 1 ' 

, William Manning i rabin » 
na miejscu, zaś odłamki szkła raniły gen. Stephen Wise, 

Według doniesień Torwarda, się ziemi •powodował'. smier* 

Teatr Świetlny 

C A S I N O 
l>szy D ź w i ę k o w y 
Kino-Teatr w Łodzi 

Na aparatach 
S P L E N D I D Ci 

W o b e c o l b r z y m i e g o p o w o d z e n i a 
J e s z c z e k i l k a d n i ! 

Najnowszy film produkcji polskiei | | S t **% T"% m\ "as* V 
1930 r wytwórni Leo-F.lm U r l W U M Mm 

.Western* Electric' 

Ostatnie dni! 
Ceny miejsc na wszystkie se nse 

Z ł a l a ™ * 2 s m C 3 a m 

Wspaniały program dźwiękowy: 

UPADŁY AHIDli 
Muzyka wieiu narodów. 

Gdy noc zapada. 

I 
1 

1 
i 
1 

Początek seansów o g. 6, 8, i 10-ej wiecz. 

y yj 
Pt- nieśmiertelnej powieści S T E F A N A Ż E R O M S K I E G O . - Scenar^j,<c\tf , i' I 
i A. Sterr. Reżyseria: Juliusz Gardan. Kier. literackie; Red. T. Kończyc 
Steinwurzel. — W rolach tfłównvch: N O R A N E Y I A D A M B R O D Z I * * ' , W ' 
nerała Poenowa: B O G U S Ł A W S A M B O R S K I , Dalszą ob««de s t a n o - j ,P<^ 

Bodo. Steian Jaracz, wie-ław Gawlikowski. Irena Dalma, Ludwik F r i t s c D 

Orltie<;'ra pod dvr. L. Knn*pra. 
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M C U C H W Z A J E M N E J Z A L E Ż N O Ś C I 
£ °d dłuższego czasu kryzys 

otacza coraz szersze krę-
^yrn rozwojem kłam najmą-

J e v v idywaniom wielu wy-
n°mistów. Trudno w tej 
'dzieć. kiedy i w jakiej for-

mogli wyjść z obecnego 
t e ś c i e Polska wśród trud
ó w życia nie znajduje się 
?' l o s ten bowiem dzielą dziś 
?Vstkie państwa Europy, acz-

1 Wszędzie kryzys przybrał 
rozmiary. W każdym ra-

^ trzeba, żc ciężka sytuacja 
n i e jest wynikiem jakiegoś 

naszego niedołęstwa, lecz lo 
^ P s t w e m tego, co się dzieje 

w'ecle z czego wynika prosty 
^ ż e w zabiegach nad zaha 

rozpędowego omawia

l i 

kola 
flVsu nie możemy być odosob-

• ŁE 

J"5 Jednak skończy się dzi-
gospodarczy, to jedno 

nauczy on nas nieco sze-
JJki spoglądać na życie i na 
L '°lychczasowe doktryny go
li' ^ u k a to bardzo bolesna i 
w? ale t e m goręcej winna być 

stosowana! 

sumcyjnej ludności i L d. i t. d., skoro zaś 
do tego dołączą się trudności idące od 
zewnątrz, następuje — załamanie. 

Tak n. p. ciągła tendencja do podno
szenia skali zarobków zarówno w świe
cie pracowników fizycznych i umysło
wych jako też sfer t. zw. posiadających 
spowodowała zwyżkę cen niemal wszy
stkich produktów przemysłowych i 
wzrost podatków i równocześnie spowo 
dowała obniżenie konsumpcji tych pro
duktów, podczas gdy ceny produktów 
rolnych od dłuższego już czasu wyka

zują stalą zniżkę co obniża jeszcze 
bardziej zdolności konsumcyjne szero
kich warstw wiejskich w odniesieniu do 
przemysłowych towarów. W ten sposób 
więc jedna fatalność wywołuje drugą i 
potęguje kryzys w mieście i na wsi. 

Przyznać należy że takiej szalonej 
rozpiętości cen pomiędzy produktami 
wiejskimi a produktami przemysłowymi 
jak w Polsce, niema dziś nigdzie na za
chodzie. Dość powiedzieć, że chłopskie 
buty przed wojną mimo taniego zboża, 
można było nabyć za 1 q. żyta, podczas 

gdy obecnie takie same buty kosztują 
3 do 4 q. żyta! 

Okazuje się iż t. zw. solidaryzm spo
łeczny nakazany jest przez samo życie 
i że musi on być dobrowolnie przez spo
łeczeństwo stosowany, jeśli szerokie ma 
sy obywateli zrozumieją, że przy współ 
czesnej ich strukturze zależność intere
sów jednej warstwy od interesów war
stwy drugiej jest większa niż kiedykol
wiek. J. Cz. 

Smerć i zniszczenie w p o l Francji. 
Powódź przybiera fcatastrofatne rozmiary. 

k 
stosunkach uderzające 

m Tuluza, 5 marca. 
(Polska Agencja Telegrarił^NUI 

Setki domów zawaliły się w mias
teczku Reynes. Według otrzymanych 
stamtąd doniesień trzy osoby utonęły. 

Mimo obniżania się poziomu wody 
na rzece Tam, dostęp do miejscowości 
Villemur jest w dalszpm ciągu niemoż
liwy. W Montauban poziom wody na 
rzece Tarn opadł o 1 mtr., jednakże we 
zbrane fale sieją w dalszym ciągu zni
szczenie. 

Domy walą się dziesiątkami, grze
biąc pod gruzami mieszkańców. Wczo
raj wieczorem znaleziono dwuch topiel 
c ó w . 

W niżej położonych dzielnicach o-

tauban pozostaje w dalszym ciągu izo
lowane. 

Montauban, 5 marca. 
(Polska Azeru-ia I eloeraficzna) 

W miejscowości' Moissac wezbrane 
fale przerwały tamę, zalewając dwie 
dzielnice oraz pociągając ofiary w lu
dziach. Według niesprawdzonych do
tychczas pogłosek, ilość osób, które zgł 
nęłv z powodu katastrofy wylewu, do
chodzi 100-tu. 

Tuluza. 5 marca. 
fPnkka Aeencia I 'eleur»fLynii» 

W Moissac runęło w gruzy 100 do
mów, w Willemur runęło 130 domów 
mieszkalnych. 

Małe Willemur przedstawia obecnie 
1 zupełną ruinę. Z osób prowadzących ak kolo 60 osób gnieździ się na dachach. 

wzywając pomocy. Gwałtowny nrądjcję ratunkową utonęły jeszcze dwie 
wody uniemożliwia jednak akcję. Mon-I 

*nla interesów gospodar-
Swoich", t j . ślepe samolub- | 

S ł a E s r s p 0 * y M f c a a n g i e l s k a i k w o c i e 6 5 m i i i . n 
• % z a n y troszczyć się o spra 

k&o bezpośrednio nic doty-
*to ta obojętność, a często-
^liwe ustosunkowanie się do 

I dlsi V»an$*wo-weggo D a n H u R o l n e g o . 
Londyn, 5 marca. t ści 1.500.000 funtów szterlingów, t. j. 

^ciowych sąsiednich grup 
(Polska Agercia Telegraficzna) 

W związku z pożyczką udzieloną 
blisko 65 miljonów złotych, prasa angiel 
ska podaje, że pożyczka ta przeznaczo
na na zakup nawozów sztucznych, wy
płacona będzie w trzech równych ratach 
po pól miljona fur*'.ów szt. w miesiącach 

Państwowemu Bankowi Rolnemu przez 
mści się. podobnie J a k to w » b a n k i c T 0 W g d y ń s k i c h pod prze-

l i ? i e ~ n a w s z y s t k , c h

 wodn'ctwem Banku Hambro oraz Banca 
I " ' b e z względu na to, jaki , a k H a W , przy pomocy Bar* m a r c U | kwietniu i maju. 
L ^ezentuję. - gdyż kryzys J - * j j ^ o w Warszawie w wysoko i 

I v dociera szybko do wszyst-1 

L c i e głupstwem byłoby w za-
^onomicznych rządzić się 
.Jumanitarnością. Ale w da-

nie o to chodzi. Przemy-
.^ryka, to część przedsię-
^ra dopiero z robotnikami i 
^ o r z y całość. 

Zafa&ńizeme wolny c e l n e f 

te£y n> interesie Jliemiec. 
Berlin, 5 marca. I nieprawdziwą, podkreślając ponownie, 

(Polaka Azencla Telegraficzna) « żc rokowania handlowe z Polską znaj-
„Leipziger Neueste Nachrichten" dują się w końcowej fazie, że jednak 

zamieszczają dłuższy artykuł o trakta nie jest wiadomem, kiedyby może 
y chcieli iść daleł to s twie r c i e handlowym z Polską. 

We w V . . i ? I Dziennik występuje przeciwko wią-
' iai, o b o ^ t n ^ rzeczą dla z a n j u u r n 0 w y handlowej z planem Youn 

4ąkich warunkach żyje ku-1 ga, zarzucając przedstawicielom stro
n t rzeczą obojętną dla ny niemieckiej, iż w rokowaniach z 
Podatki c zv nodatnik r j o : p ° , s k a - dopuścili do stworzenia junc-

Mt^l y P ° d a t n , K PO.łim między traktatem handlowym a 
planem Younga. 

Co do porozumienia gospodarczego 
z Polską, artykuł przyznaje, żc traktat 
handlowy wpłynie korzystnie na rozwój 
gospodarstwa niemieckiego, a zwłasz
cza eksportu artykułów przemysło
wych i że normalizacja wymiany to
warowej z Połska łeźy szczególnie w 
Interesie imndłu i przemysłu wschod
nich prowincji Rzeszy. Zasadniczo wiec 
porozumienie gospodarcze pomiedzp 

Połska i Niemcami zasługuje na powita
nie. Obu narodom, graniczącym ze so-, 
bą na tak długiej przestrzeni, przyjaźń ( 

musi przynieść więcej korzyści, niż 
wrogi stosunek. 

W zakończeniu artykuł oświadcza, 
że porozumienie z Polską jest koniecz
ne, ponieważ nienawiść niedaleko tyl
ko może zaprowadzić oba narody, na
tomiast rozważne załatwienie kwestyj 
spornych przynieść musi obu stronom 
wielką korzyść. 

Berlin, 5 marca. 
(Polska Aeencia I eleeraficzna) 

Półurzędowy komunikat zaprzecza 
wiadomości, podanej przez jeden z or
ganów prasowych, jakoby podpisanie 
polsko - niemieckiej umowy handlowej 
nastąpić miało w piątek bież. tygodnia 

I C l e * n o ś c i nie będzie się mu-
Powiesić. 

t ^ n a powiedzieć o stosun
ki ^si i odwrotnie. I tutaj sta-
k g a d a ł y się w najwyższym 

ocznie . 
taida ze sfer starała się 

^ y s t a ć „do żywego" $wo-
J^żliwości koniunkturalne, 

C s l e . t e przez to pogarsza 
ty •nnych dziedzinach życia 

L J 0 , A ponieważ przy dzisiej 
°rganjzacyjnej społeczeń-

\ ' e u s t a l o n e m jeszcze należy
ci, V c !a ekonomicznego każda 
} l

 l , 0 ^ ą możność „poprawie-
; Vtu a cjj t p r z e t 0 w całokształ 

t o ..poprawianie sytuacji" 

15 C , 8 T Ą fikcją, gdyż prowadzi 
L ' do naruszenia równowa-

konsekwencją tych dą-
>qj.0sl drożyzny pracy w jed-
L C ! * n * niekorzyść innych za 

^ i osłabiania siły kon-

dojść do podpisania umowy. 
sa 

Uroczystości ku czci 
prezydenta Massaryka 

* powodu 80-iei R O E S N I " 

€u urodzin. 
Praga, 5 marca. 

(Polska Aeencia Teleeraflcznal 
W związku z 80-leciem prezydenta 

Mas&aryka przybyły tutaj specjalne de
legacje rządów jugosłowiańskiego i ru-
muńsĆcego. Dzisiaj popołudniu przybył 
tu również litewski minister spraw za
granicznych Zaunius, który wręczy Pre 
zydentowi najwyższe odznaczenie Htew 
skie. 

Dzisiaj po połudn :u przyjął prezydent 
Massaryk delegację związku sokolstwa 
polskiego w osobach p. Jadwigi Zamoj. 
skiej — naczelniczki związku oraz Wi
tolda Tyrokaskiego wice-prezesa zw :ąz-
ku, którzy wręczyli prezydentowi adres 
od sokolstwa polskiego. 

Instytut Słowiański w Pradze na 
swem uroczystem posiedzeniu mianował 
prezydenta Massaryka swym członkiem 
honorowym. 

W południe złożyli prezydentowi 
hołd legjoniści czeskosłowaccy, którzy 
w pochodzie liczącym około 20Q tysięcy 
osób, z historycznymi sztandarami prze
szli ulicami masła, udając s i ę na Zamek. 
Pozatem złożyło Prezydentowi życzenia 
szereg innych delegacji. 

Z okazji pobytu ministra spraw za
granicznych Litwy Zauniusa, który przy 
był w celu wręczenia prezydentowi Mas 
sarykowi największego odznaczenia li
tewskiego, dojść ma rzekomo do podpi
sania w rutejszem ministerstwie spraw 
zagranicznych umowy arbitrażowej cze-
skosłowacko-litewskiej. 

— Min ; stcr spraw zagranicznych oświad
czył dziś w izbie gmin, t e otrzymany we wto
rek od ambasadora angielskiego- w Moskwie 
raport o- stanic .prześladowań religijnych w 
Rosji nie nadaje sie, do opublikowania 

Rząd zmuszony ]cst w o b e c t zrezygno* 
wać z publikacji tego raportu, gdyż publika* 

cja taka mogłaby ewentualnie s p o w o d o w a ł 
niepożądany konflikt dyplomatyczny. 

Krwawy epilog „marszu głodowego". 
l * o l i c t a b e r l l ń s H a p n y ^ o l o w a n a 

j e s t d o s t ł u m i e n i a z a b u r z e ń . 
Berlin, 5 marca. I runku pobliskiego mostu. Pełniący sjui 

Zapowiedziane na dzień jutrzejszy 
manifestacje komunistyczne w związku 
z t, zw. marszem głodowym znalazły w 
środę po południu swój prolog w krwa
wych starciach, które rozegrały się w 
Moabicie. 

W wyr*ku tych starć jeden pojjcjant 
został ciężko ranny. Mimo surowego za 
kazu urządzania jakichkolwiek demon
stracji, na ul. Franklina zebrał sie. tłum 

na rogu policjant usiłował zaareszto
wać przywódcę pochodu, został jednak 
natychmiast otoczony i ciężko pobity. Z 
tłumu padły jednocześnie w stronę poli
cji strzały. Kilku podżegaczy zostało a-
resztowanych. 

Prezydjum policji berlińskiej komuni
kuje, że władze bezpieczeństwa przygo
towane są do stłumienia ewentualnych 
zaburzeń. W mieście zarządzono ostra 

komunistów, który skierował się w kie-1 pogotowie. 

Jliemey przeciw p. ®eweu'owi 
JlieztwyMy zarzut niemieckie&o dziennika. 

Berłin, 5 marca. | świadczą dziennik wrogie importowi, 
I T ł ł r a H T a ł n r . / * • / ! . . • > . . 1 . . . • „Vosslsche Zeltung" występuje prze ] zdradzające zupełny brak 

ciwko doradcy finansowemu Dewey' 
owi, zarzucając mu, iż w swojem spra
wozdaniu za ostatni kwartał 1929 roku 
zwraca się do konsumentów polskich z 

zrozumienia 
dla węzłów, jakie łączą gospodarkę 
międzynarodową, są tem dziwniejsze, 
iż właśnie Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej stoją na czele państw zalnte 

formację tę komunikat nazywa 

żądaniem kupowania towarów polskich resowanych w imporcie do Polski, na-
i głosi hasło uarodowej polityki handle- tomiast nie biorą najmniejszego udzla-
w e t -j lu w eksporcie z Polski do innych kra-

Tego rodzaju hasła bojkotowe o-łjów. 
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Nauka prowadzenia samochodu 
p o przeludnionych ulicach miasta. 

W pobliżu samochodu 
Obowiązujące w Polsce prawo auto. 

mobilowe nie mówi nic o nauce adeptów 
szoferskich, mianowicie o nauce jazdy 
na ulicach miasta. Prawo to przewiduje, 
że każdy człowiek, siedzący przy kiero. 
wnicy samochodu musi posiadać odpo
wiednie uprawnienie t. zw. „prawo jar
dy", natomiast ci, którzy tych upraw
nień nie posiadają, są pociągani do suro. 
wej odpowiedzialności. 

Tymczasem na wszystkich ulicach 
spotkać można samochody szkolne, kie
rowane bardzo niewprawną ręką. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, biorąc pod uwa 
gę, że uczeń musi się nauczyć praktycz
nie prowadzenia samochodu, w mieście, 
inaczej nie zostanie dobrym szdferera, 
z drugiej jednak strony zagraża to, w pe 
wnym stopniu, bezpieczeństwu publiczne 
mu. 

W związku z powyższem władze ad
ministracyjne w Łodzi zarządziły, by na 
wszystkich samochodach szkolnych, na 
których uczą się przyszli szoferzy, u-
mieszczone były na widocznem miejscu 
z przodu i z tyłu tablice z nap :sem 
„nauka Jazdy". Tablice te mają służyć 
ostrzeżeniem dla przechodniów i innych 
kierowców samochodowych, że w pobii 
żu szkolnego samochodu należy zacho
wywać się bardzo ostrożnie, Tablice te 
już zostały umieszczone na samochoda&łf 
łódzkich szkół szoferskich. 

Niezależnie od tego jednak, by stwo
rzyć pewną odpowiedzialność za mogącs 
wyniknąć podczas nauki jazdy w mieście 
wypadki, istnieje projekt, by uczniowie 
szkół samochodowych otrzymali specjał-
**naaBBBV 

Rocznica śmierci wielkiej artystki 

Wiery KornisarżewsH/el 
Przed kilku dniami mineto 20 lat od śmierci 

znakomite] artystki rosyjskie) Wiery Teodoro, 
wnej Komisarżewsklej. 

Pod koniec ubiegłego stulcc'a i na początku 
bieżącego wieku Komlsarżewska odgrywała o-
gromną role w blstorjl rozwoju teatru rosyjskie, 
go. Przez pewien czas posiadała ona w Moskwie 
własny teatr I w o w j m okresie na]bł'zszym jej 
współpracownikiem był Meyerhold, Niespokojny 
dach Komisarżewsklej nie mógł znieść Jednak no 
watorstwa Meyerhoida I pewnego dnia znakomi
ta artystka pozostawia swemu spólpracownlko-
w| |isł treści następującej: 

— Razem po tej drodze iść nie możemy. Jest 
to droga pańska a nie moja. Musimy się rozstać". 

Kom'sarżewska Jedzie do Ameryki, gdzie na
potyka wielkie trudności. Wraca do Moskwy. 

Urządza wielkie „tournee" po całe] Rosji, zy
skując wszędzie szczery poklask I ogromne po
wodzenie materjalne. Po tym sukcesie wielka 
artystka wysyła list do kolegów i znajomych 
donosząc Im: 

— ..Porzucam teatr. Na długo, czy też na z*w 
sze, to nie ode mnie zależy. Tym z pośród was, 
którzy ocenili we mnie duszę artysty, chcę po
wiedzieć, żc ów artysta opuszcza teatr z nie
złomną wiarą w przyszłość, w nowe możli
wości". . 

Dziwna to była artystka, dziwny człowiek!--
Komisarźcwska nie stworzyła nowej szkoły te
atralnej, nie nadała sztuce teatralnej nowego kie
runku, była sobą I w tem Je] siła. Komlsarżew-
ska nie Jest matką teatru, |ecz Jego najpiękniej
szym pomnikiem. Była ona jedną z tych nielicz
nych indywidualności, które nie mają ani poprze
dników ani następców. 

' Oryginalność Jej ujawniała sie. również w ży 
clu. Na każdym kroku wyczuwało się jej wybit
ny indywidualizm. N'c kierowała się logiką, ani 
Ł zw. zdrowym rozsądkiem- Miała własne kry
terium, Trudno sobie wytłumaczyć cały szereg 
Jej czynów. Dlaczego porzuciła scenę?- . Czemu 
zerwała z Meycrholdcm?... Dlaczego przerzuca
ła się z miejsca na mie j sce? - Na to pytanie nic 
zdoła odpowiedzieć żaden Jej biograf. 

Komisarźcwska zmarła w Taszkiencie, pod
czas cpldemjl dżumy. 

Jol. 

szkolnego należy zachowywać się ostrożnie. 
ne zaświadczenia, na których figurować 
ma nazwisko i podpis tego instruktora, 
który wyznaczony będzie do jazdy wraz 
z uczniem i weźmie na siebie pełną od
powiedzialność za wypadki, spowodowa 
ne przez ucznia w czasie lekcji. 

W tem sposób sprawa bezpieczeń
stwa na ulicy podczas nauki jazdy samo 
chodowej będzie całkowicie rozwiążą-
na. Wprowadzenie powyższych zaświad 
czeń nastąpić ma w najbliższym czasie. 

Tylko nazwiska hańbiące 
mogą być, za zezwoleniem władz, zmienione. 

Nazwisko rodowe nie jest dla wielu 
ludzi rzeczą obojętna,. Jedni chełpią sie 
swem nazwiskiem, inni znów martwią 
się z powodu jego śmiesznego lub 
brzydkiego brzmienia i chcieliby konie
cznie je zmienić. 

Sprawa zmiany nazwisk została po 
raz pierwszy w Polsce ujęta w normy 
prawne już w roku 1919, jednakże do
kładna ustawa ukazała się dopiero w 
ostatnich czasach. 

W myśl dawnej ustawy zezwolenia 
na zmianę nazwiska może udzielić 
tylko minister spraw wewnętrznych 

w wypadkach zasługujących na szcze
gólne uwzględnienie. 

Ustawa ta nie wyszczególniała jed
nak tych wypadków, dając ministrowi 
szeroki zakres działania, lecz mimo to 
zaznaczała, iż 
niepolskie nazwiska nie mogą być do
statecznym powodem do ich zmiany. 

Nowa ustawa, która obecnie wcho
dzi w. życie przewiduje już dokładnie, 
iż zmianie ulec mogą 

nazwiska hańbiące, 
ośmieszające lub nielicujące z godnoś
cią człowieka, przyczem zmiany tej już 
nie dokonuje minister spraw wewnętrż* 
nych, lecz 

urząd wojewódzki, 
co w niesłychany sposób ułatwia .pe
tentowi załatwienie jego sprawy. 

Dalej ustawa mówi, iż osoby ubie
gające się o zmianę nazwiska, w razie 

skim" o zamierzonej zmianie i od opłat 
stemplowych. 

Jak wynika z powyższego, państwo, 
ponosząc samo te koszta, stara się po
przeć osoby niezamożne, które bez tej 
ulgf. mus'ałyby, z powodu swego na
zwiska, być przedmiotem pośmiewiska 
publicznego. 

Ustawa mówi dalej, iż 
nie wolno przybierać nazwisk history
cznych, popularnych oraz bardzo roz

powszechnionych 
i nie zezwala na zmianę o ile zachodzi 
obawa, iż ubiegaiący się czyni to w za 
mlarze ułatwienia sobie popełnienia 
przestępstwa lub ukrycia swej tożsa
mości. 

Z chwilą gdy prośba petenta zosta
nie uwzględniona, zmianę nazwiska 
uzyskuje również jego żona. a także i 
dzieci jeszcze niepełnoletnie. Dzieci pe' 
noletnie, chcąc zmienić nazwiska muszą 
czimić starania samodzielnie, lub też 
przyłączyć się do podania wniesionego 
przez ojca. 

Przeciw każdej decyzji urzędu wp 
Jewódzkiego w sprawie zmiany nazwi
ska przysługuje zainteresowanemu od
wołanie do ministerstwa spraw wew
nętrznych. 

Tyle o treści cafei ustawy, której 
rnyślą przewodnią było: Nie pozwolić 
ludziom zmieniać nazwiska, jak ręka
wiczki, lecz jednocześnie umożliwić 
zmianę tym wszystkim, których nazwl-

Za propagand 
komunizmu 

skazano Krzepickiego 1,0 

więzienia. 
Na dzień 1 września w 

„międzynarodowym dniem, ^ 
łódzka organizacja komun'51].• 
powiedziała wiec na PI. Re>!% 
w kilka dni przed tym teflf% 
nych punktach miasta na niej.« 
mach wywieszono zawiadorn'-
wiecu, pisane na hektografie- a 

Jeden z wywiadowców <jA 
wieczorem, jak na parkanie °» j 
posesję przy ul. Sienkiewicza 
młodzieniec przylepiał oi^U 
dzieniec ów, widząc, \i J e s \$fk 
ry , rzucił sie do ucieczki. 

Agent $ zdołał się ulotnić, 
sprowadził go do urzędu 
gdzie się okazało. Iż 
miał przy sobie większą 

to 20-letni Moszek Krzepic)"1 

swej 

mia i p r z y s u u i e w .y iv»on "V Jm 
mień o maiącym się odbyć jr 
to 20-letni Moszek KrzepicK'-.^ 
policji politycznej ze swej 0 ^ 
komunistycznej. /• 

Rewizja przeorowadzona J 
mieszkaniu nie dała żądny'1-',^1 
nych wyników. KrzepickI w Ą 
rajszym stanął przed sądenji j 
wym, który sprawę jego ro ^j l 
prz-wodnictwem wiceprez- ,̂ M 
Stcinmana w asyście sed^'.- l.\ 
Natkesa. Oskarżał prok. f ' 

Krzepłcki na sprawie 
się do przynależności do & $ [ 
dzieży komunistycznej, Jf°Aj|j, 
chciał również zdradzać W* 
otrzymał odezwy. . ..w. 

Sąd po zbadaniu śwledif ^ 
nariuszy policji polityczni.tf 
na 2 lata ciężkiego wlew'* 
wleniem praw, 

g a l a n t e r y j n y ? ; 

Straty sq bardzo 
Około g. 3 popot. dnia » , 

centrala straży o&fr % 
zaalarmowana wiadomością-
pie galanteryjnym, należą" p 
kiego Rożenbluma przy « ł l 1 w 

niezamożności mogą być zwolnione od,ska narażają na rozmaite przykrości. 
kosztów ogłoszenia w „Monitorze Pol-I, — d — 

Na 20 lał ciężkiego więzienia 
skazał sąd apelacyjny „Władców Nocy 4 4 . 
W dniu wczorajszym na wokandzie' 

sądu apelacyjnego w Warszawie znalaz
ła się sprawa wszystkich członków szaj
ki „Władców Nocy" na czele z (krwawy, 
mi hersztami Adamem Kaczmarkiem i 
Romanem Szczecińskim. 

Wszyscy bandyci, jak wiadomo, zo
stali ujęci w ubiegłym roku w jednej z 
wsi pod Łodzią. Likwidacja szajki „Wład 
cÓw Nocy" stanowiła swego czasu rue-
lada sukces łódzkiej policji, która stoczy 
ła ze zbójcami zaciętą walkę. 

Aresztowani bandyci mieli za sobą 
•kilkaset napadów rabunkowych, wła
mań i kradzieży dokonanych przeważnie ! 
w okolicach naszego miasta. Jeden z 
nich, co ustalono w czasie badania w u-
rzędzie śledczym, mianowicie Szczeciń
ski, był 

mordercą b.p. Michała Króla, 
właściciela domu przy ulicy Zawadz
kiej 37. 

We wrześniu ubiegłego roku wszyscy 
bandyci, w liczbie czterdziestu kilku o. 
sób, stanęli przed łódzkim sądem okrę
gowym. Sprawa tej szajki trwała przesz 
ło tydzień. 

Sąd musiał bowiem przesłuchać kilku 
set 'świadków, wśród, (których znajdo-

1 wali się przeważnie poszkodowani oraz 

zapoznać się z olbrzymim materjałem, 
obejmującym (kilkadziesiąt stron druku 
aktu oskarżenia, 

Kaczmarek, Szczeciński i pozostali 
zbóje przyznali się do znacznej części 
inkryminowanych im zbrodni. 

Sąd skazał obu tych hersztów na 
bezterminowe więzienie 

pozostałym zaś wyznaczył mniejsze ka
ry. 

Niezadowoleni z wyroków, odwołali 
się do sądu apelacyjnego w Warszawie, 
który wczoraj w ciągu całego dnia roz
ważał ich sprawę. 

Oskarżonych bronił mecenas Koby
liński. 

Sąd po naradzie zmniejszył karę ska 
zanym na bezterminowe więzienie Kacz 
markowi i Szczecińskiemu do dwudzie
stu lat, Kukule z 12 lat do 8 Szubertowi 
z 5 do 4, Micdzińskicmu z 6 do 4. Co do 
pozostałych bandytów utrzvmano w mo 
cy wyrok pierwszej instancji. 

Zaznaczyć należy, iż Szczeciński, nfe 
zależnie od powyższego, został skazany 
na bezterminowe więzienie za zabój
stwo Michała Króla, to też wczorajszy 
wyrok właściwie niema dlań żadnego 
znaczenia* 

skiej nr. 25 wybuch Poi&T'^Ą 
Na miejsce pożaru ^ l ió r J i 

oddział straży ogniowe], 
. trze sklepu zastał w pło111. akci'J, 
.stanił do natychmiastowej 
' niczej. Ugaszenie pożaru "> j# -
trudniore, ze względu n f ł f l s 0 w 

materjał, jaki przedstawia*.^ 
petki. pończochy, krawaty 

Mimo to, po prawie g°.a|0 $" 
żonej akcji ratowniczej, « , 
ży ogniowej ogień u g a s ' c ' ^ a 

Jak się okazało pożar J% 
tek zajęcia się tekturowvcJpm 
wierająćych różnego rodz urfirl 

jąoego zbyt blisko regaW* ypi 
. lanteryjny, od żelazne? 0 v ' \ ł" 

Straty powstałe wskutek 
również wskutek zalania 
akcji ratowniczej nie z° s \ z % . 
czas dokładnie ustalone. | C

 s 8 o» 
prowizorycznych oblicze"-
znaczne. 

Natchnione arcydzieł" 

i KINO-TEATR 

PALĄCE 
Dziś I dni następnych! 

a Djablico 
z Yrajpoiisii 

z Lianą Haid. 

< Olśniewaiący pean » • e 

władnej i w s z e c h p o W 
W rolach głównych 

dziś para artystów -
Janet Gaynor . f/*r,, 

W«pinfała ilustracja A ivj 
try symfoniczne! P o d . tt^gt t 
nowskiefio. - P o « « « ' % | , d * - , j 1 
4-ei po poł., w sob. ' ^ ^ »,>' 
12-ei w poł. 

boty i niedziele od ć° 
3-ej po poł. 

I 1 z» 

Ceny miejsc na t ? e 8"j,ipV 

wszystk'* 
gr. 
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Wschód słońca 6,13 
Zachód słońca 17.22 
Wschód księżyca 8*17 
Zachód księżyca. 23 43 
Długość dnia 13,34 
Przybyło dnia' d,04 

Wieliński 
Qa ławie oskar 

żonych. 
>f% ł 0 r Władysław Polak wyło-

Rundowi 
Prezydentowi miasta Lodzi 

Wlellńskiemu, sprawę 
zniesławienie i oszczerstwa w 
H 

**Stej>okarnawałowe. 

) b y ł o , i a h b ą d z i e . 

'Jł w nocy zmarł karnawał, 
Jdany ze wszech miar, 

3 U zostawił dużo wspomnień 
c*°»y nawał kar. 
! y mieć będzie swe wspomnienia 

fcuy gorzkie, pal le czart! 
Praca, taka płaca, 

y dostanie to co wart. 

J.^rektor 
sceny ntleiskle] 

W t ł t ' m c z a s i e zacznie snuć 
^mnleń w Kocku, Sierpcu, 

Płocku 
l T a k l e P s z a była Łódź. 

P^Snltarz magistratu 
bWzl© również wspomnień moc, 
b c ( Jz}e miał na rozmyślania 
* *a miesiące. w dzień .1 noc 

Wiceprez. Wieliński przeciw robotnikom. 
Przedstawicie l socja l i s tycznego magistratu wzywa policję 

i każe je j usunąć de legatów z gabinetu. 
Niezwykła sprawa odbędzie się 11 b.m. w sądzie okręgowym. 

I 

te 

We * W c z a s opamięta 
J J J O J ,

 C 2 a s l o długich sjest, 
%nk S r e » r e m ludzka m< 

* ato złotem jest. 
mowa, 

podatkowy 
> b C f n S W e J P o k o n a się, 

filii ? e ś c l agać , z nas podatki, 
e Jest cienko, tani się rwie. 

można przepowiedzieć, 
•4 r 0 c lzleiskich jakichś kart: 

' C n | a ' t a k a P t o ' a«ie.to co wart 
BEBE. 

» Czytelników, i Insereh-
otwarta została 

, J F>lja Miejska 
R E P U B L I K I " 

^ E X P R E S S U " 
acu Wolności 2 

"Soĵ ^yjmuje prenumeratę i 
n'a oraz sprzedaje numery 

pojedyncze. 

l»;Wsci,'„ jwzenbluma (Cegielniana 12), 
iTOi^nodnla 54). J. Koprowskiego (No 

j l % ° c

2

y , dyżurują apteki: N. Epsztaina 
cuh M « M - Ba i toszewskiego (Piotr-

med. 

P O L A K 
^ w n ą t r z n e I A l l e r g l c z n e 

tnyk A I L I E T Y Ż M , L E U M A T P ) . 

!}B Sierpnia ZZ front, 
— . R . . . - 1 piętro 

'""" Pfzyjmujc od godziny 10 do 1, 

W dniu 11 b, m. w sądzie okręgowym 
w Łodzi odbędzie się niezwykle cieka
wa sprawa z oskarżenia wiceprez. Wie
lińskiego przeciwko robotnikom sezono 
wyra w Łodzi. 

Rozprawa ta posiada specyficzny 
charakter i dlatego wzbudziła w tysiącz
nych rzeszach robotników naszego mia 
sta kolosalne zainteresowanie. 

Tło jej jest następujące; Latem ubie 
głego roku, kiedy magistrat postanowił, 
ze względu na brak funduszów, zreduko 
wać ilość dni pracy na robotach .sezono 
wych z 6 do 3 tygodniowo, robotnicy, 
niezadowoleni z tego postanowienia, któ 
re pozbawiło ich połowy zarobku, a tem 
samem możności zaopatrzenia się na ok 
res martwego sezonu w miesiącach zi 
mowych, zwołali wiec. 

Na wiecu tym po omówieniu.powyż
szej sprawy zebrani w liczbie 3000 posta 
no wili 

wysłać delegację do magistratu, 
która interweniowałaby w prezydjum 
w sprawie niezmniejszania zarobków ro
botniczych, ze względu na krytyczny 
czas — Do delegacji tej zostali wybrani z 
urzędu 

kierownicy związków zawodowych, 
a niezależnie od tego ogół wiecujących 
wybrał z pośród siebie delegację, O K Ł A 

dającą się z 26 osób. 
Delegacja, przed udaniem się do ma

gistratu, skomunikowała się telefonicz
nie z wiceprez. Wielińskim i oznajmiła, 
że- • J . ZittM c •• ^•••^ow 

przychodzi porozumieć się z nim w spra 
wie warunków pracy robotników sezono 

wych. — 
Gdy; delegacją -przybyła do gmachu ma
gistratu, .trzech/ delegatów. zameldowało 
się u wiceprez. Wielińskiego i prosiło o 
przyjęcie wszystkich obecnych. Wice
prez. Wieliński zakomunikował wówczas 
że 
nie chce rozmawiać z tak wielką groma 

da ludzi, 
lecz, by wybrano kilka osób. Na to 
przedstawiciele robotników oświadczyli, 
że nie mogą sami decydować w tej spra 
wie, .zostali bowiem wysłani przez 3 tys. 
robotników sezonowych i muszą speł
nić polecenie. Wówczas wiceprez. Wie
liński oświadczył,-że 
W takim razie wogóle nie będzie z robo. 

trakami rozmawiał. 
Gdy odpowiedź wiceprez, Wieliń

skiego zakomunikowano zebranym w 
magistracie delegatom —ci poczęli sze-

że to jest 

niesłuszne, by magistrat, robotniczy w 
ten sposób postępował z robotnikami, 

że w ciągu 10 lat nie było wypadku, aby 
wiceprezydent miasta ograniczał ilość 
c/łonków delegacji, którą wysłało do 
niego* jakieś większe ciało i że dziwić 
się należy, iż czyni to 
wiceprezydent, stojący na czele organi

zacji socjalistycznej. 
Wobec takich głosów wiceprez. Wie 

liński 
zatelefonował po policjanta 

nakazał mu usunięcie robotników z 
gmachu magistratu. Na wezwanie funk
cjonariusza policji robotnicy wyszli, oś
wiadczając jednak głośno, że w ten spo
sób magistrat robotniczy nie powinien 
z delegacją 3.000 robotników postępo
wać. 

Wiceprez. Wieliński uczuł się dotknie 
ty temi słowami i skierował skargę do 
prokuratora. 

Rozprawa, jak już zaznaczyliśmy, od 
będzie się za tydzień w dniu 11 b.m. 
Będzie to niewątpliwie bardzo ciekawy 
proces, za którym z zainteresowaniem 
śledzą robotnicy łódzcy. Jest to bowiem 
pierwszy wypadek, aby przywódca ro
botniczej organizacji występował sądo
wnie przeciwko delegatom robotni
czym, k 

Przy 
zaziębienTii 
reumałyfmit 
bólach głowy 

SPIRIN* 
Oryginalno opakowania 
I znakiem -BAYER" w 
d o aabyc la * • wszystkich apfokac 

Z CZERWONA BANDEROLA 
KSZTAŁCI, KRZYŻA s5 

•ptakach?. 
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DAJMY CHORYM RADJO! 
Nie głośniki ogólne, ale indywidualne słuchawki 

są konieczne w salach szpitalnych. 
: T V 

€ a l a Imana %apvon>adzUa f u & r a d i o n> szpitalach, 
niechaj $ o I s & a n i e namyśla się długo. 

Chorzy, przebywający na kuracji w 
szpitalach miejskich i prywatnych, zmu*. 
szeni do pozostawania w nich niekiedy 
przez długie tygodnie, a nawet miesiące 
odczuwają bardzo dotkliwie : brak ja
kiejś specjalnej rozrywki, mogącej,im 
uprzyjemnić pobyt w domu zdrowia; Do 
tychczas jedyną dostępną, dla nich roz
rywką były.tylko książki i gazety. Wizy 
ty krewnych i znajomych stanowiły już 
prawdziwą atrakcję — były jednak bar
dzo rzadkie i krótkotrwałe. 

Dopiero^ radjo, dając chorym możność 
bezpośredniego słuchania audycji muzy
cznych, koncertów, komunikatów z wy
darzeń natury politycznej, społecznej, 
artystycznej Ud. wprowadziło ogromne 
urozmaicenie do życia chorych w szpilą 
lach, 

Jako wielkiej wagi czynnik rozryw
kowy, zyskało sobie radjo wielkie uzna 
nie zarówno wśród chorych jak i wśród 
lekarzy, którzy zauważyli • 
znakomity wpływ tego wynalazku na 

psychikę i samopoczucie chorych. 
Tymczasem, mimo wielkiego rozpow
szechnienia radja w życiu prywatnero,; 
szpitale nasze nie zdobyły się. jeszcze na 
wprowadzenie tej inowaoji we właści
wej i odpowiadającej potrzebom formie. 

Kiedy w społeczeństwach Europy za 
chodniej radijo znalazło zastosowanie wc 

wszystkich dziedzinach życia 
—w pierwszym rzędzie pomyślano o 
wprowadzeniu go również do szpiitali. 

W Anglji, gdzie również pomyślano 
o realizacji tego zagadnienia, gdy przeko 
namo się, że apelowanie'do prywatnych 
jednostek nie odnosi należytego skutku, 
utworzono nawet specialne towarzystwo 
dobroczynne, które w krótkim siosunlko 
wo czasie rozrzuciło sieć swych oddzia

łów w całem państwie, a które postawi 
ło : sobie za cel doprowadzenie do łóżka 
każdego chorego.w szpitalu słuchawek 
radjowych. W tym samym kierunku 
zmierza dziś również akcja w Niem
czech i Francji i w tym samym kierunku 
winna zmierzać ona również u nas. 

•Oczywiście.; niesłusznem byłoby 
twierdzenie, że nic dotąd u nas w tej 
dziedzinie -nie zrobiono: Przeciwnie, 
istnieje, już dość poważna ilość domów 
zdrowia, w których 
: tainstalowano odbiorniki radjowe. 
Założono nawet odbiornik w szpitalu 
dla umysłowo chorych w Kochanówku, 
albowiem zauważono dobroczynny 

WPŁYW MUZYKI NA PSYCHIKĘ 
CHORYCH. 

Zwrócić należy jednak uwagę, że 
wszystkie szpitale, które już stosują tę 
inowację, popęłniiają jeden zasadniczy 
błąd, a mianowicie instalują na salach 
szpitalnych, duże głośniki, Doświadczc-
niejiszpiitąli zagranicznych doprowadziło 
jednak.do wniosku, żc głośniki w salach 
szpitalnych są nieodpowiednie, a jedy
nie racjonalne zastosowanie znaleźć mo 
£ą indywidualne słuchawki dla poszcze
gólnych chorych. Głośnik działa dener
wująco i męczy chorego, a już prawdzi
we katusze sprawia osobom bardzo cięż 
ko chorym, wyczerpanym, spragnionym 
odpoczynku, ciszy i spokoju. Przeszka
dza nadto w pracy lekarzom .i pielęgnia
rzom. Ztmusza do' słuchania wszystkich 
przebywających na sali chorych jedno
cześnie, albo też milczy dla wszystkich, 
jeśli zażąda tego; tylko kilku. A tymoza 

łasu. 
Zauważyć też należy, że obecny «fa«T 

radjotechniki pozwala posługując się je
dnym radjodbiomrikaem, z zasłosową-
niem specjalnego przyrządu zwanego 
wzmacniaczem, obsłużyć cały . szerag 
słuchawek, założonych w różnych pup* 
ktach szpitala. Ten stan rzeczy stwarza 
ogromną wygodę, zarówno jeżeli chodzi 
o koszty oraz obsłużenie całej stacji od 
biorczej na 1000 słuchawek przez jedne
go człowieka. 

Niedawno szpital miejski w Berlinie 
zainstalował u siebie w kancelarji jedea 
odbiornik,'do którego dodano specjalny 
wzmacniacz i który obecnie może obsłti 
żyć jednocześnie 6000 par słuchawek. 

Jak widać z powyższego, sprawa za 
łożenia radioodbiorników w szpitalach 
nie powinna pociągnąć za sobą zbyt 
wielkiego nakładu kosztów i dlatego ma
po w i n n a być uważana przez zarządy szpf 
tali za rzecz niemożliwą do zrealizowa
nia, przymajimr.ej na krótką metę. 

Podobnie, jak to się dzieje zagranicą 
tak samo i nas powinno powstać spec
jalne towarzystwo o charakterze społe
cznym, które przez zorganizowanie sze
regu impirez, oraz niewielkie składki 
członkowskie może zrealizować piękny 
czyn — zaprowadzić radjo we wszyst
kich szpitalach i stworzyć przez to dos
konałą rozrywkę dla nieszczęśliwych 
chorych. 
. Akcja ta niewątpliwie znalazłaby 
szeroki oddźwięk w społeczeństwie i 
dlatego uważamy, że powinni znaleść 
się kidzie, którytm ta sprawa nie będzie 

sem parą słuchawek znajdująca się koto obojętna. Zagranicą niema obecnie "szpi-
r6-fk;a każdego chorego pozwala słuchać hala,- w którym nie byłoby zainstalowa-
koncertu tym, którzy sobie tego życzą, nego radioodbiornika. Nie powinno być 
nie powodując.na sali zgoła żadnego na takiego szpitala i u nas. S. 
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K s i ą ż a C a g l i o s t r o 
Cierpl iwości ! J e s z c z e kilka dni. Film nad f i lmy! , 

W rekordowej obradzie Hans Stliwe, Renee Hen* 1 

Alfred Abel, Kowal Samborski, Ita Meery. 
Jut wkrólce kino »|P' 

rrt\ 
MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś wo czwartak „Przestępcy' 1 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, czwartek, sobota i niedziela ciesząca 

sle nieelabnącem powodzeniem lekka efektów 
na sztuka Pawia Franka „Grand-Hotel', w któ 
rej szerokie pole do popisu znajdują, Zofjn 
Marcinowska, 1 Trapszówna, St Danilowicz, 
M. Melina St Michalak, Wł Ścibor, W. Sta-
szewski 1 L. tatarski 

W pełnych próbach pod rei M. Meliny sztu 
ka genialnego pisarza angielskiego Cheslerto-
na „Magja'4. 
Ostatnie powtórzenie „Dnia Październikowego" go" 

Jutro w piątek po cenach najniższych (od 
50 gr. do 5 z l ) oraz w sobotę o 4,30 dwa ostat 
nie powtórzenia głośnej, powodzenlowej sztuki. 
Jerzego Kaisera „Dzień Październikowy' 1 w 
premierowej obsadzie 

W niedzielę o godz 4.30 po raz ostatni ,Ko 
ehanek Pani Vifłal" z Zofją Ma :inoweką w 
roli głównej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w czwartek I piątek sensacyjna a jełę-

Boko przytem społeczna silnie dramatyczna 
sztuka P. Fischera ..Biała niewolnica" po* 
czem doskonały ten dramat schodzi z afisza. 

TEATR „ARARAT". 
Dziś w czwartek i codziennie o godz. 9.30 

wlecz, rewja p. n. „Bez głowy'*. 

KONCERT SYMFONICZNY ORKIESTR WOJ
SKOWYCH O. K Nr. IV 

Pod łaskawym protektoratem Dowódcy O, 
K. IV Gen. St Małachowskiego w dniu J3-go 
marca b, r odbędzie się w Łodzi w sali Fil
harmonii, ul. Narutowicz-' 18, wielki symfonicz 
ny koncert orkiestr wojskowych na te-ren:e O. 
K. IV. W kuujercic wezmą udział wykwaTfi-
kowani orkiestranci z poszczególnych pułków 
o k. rv 

Prócz kapelmistrzów orkiestr dyrygować 
będzie także Referent muzyczny M. S W,, 
kpi, B Sidorowicz i kapelmistrz Jan Walter. 
Zesnół orkiestry składa się z 70 osób. 

"Program koncertu przewiduje jedynie pol
skie kompozycje 

Ceny na koncert bardzo popularne 

„LEGJONY I PIEŚNI." 
Związek Legjonistów, pragnąc wskrzesić w 

pamięci społeczeństwa łódzkiego w z n l o l c 
ideały minionych lat odzwierciedlonych w 
pieśniach legionowych, urządza dnia 9-go b. m. 
wielce interesującą i nader oryginalną imprezę 
p. t „Legjony w pieśni' 1. 

Na rewję pieśni legjonowei składa się mnó
stwo artystycznie wykonywanych utworów pol
skiego ducha żołniergk :ego, tworzących sym
patyczną mozaikę melodii 1 barw. 

W szerok ;ch kołach towarzyskich wieczór 
legionistów wywołał zrozumiałe zainteresowa
nie. Popyt na bilety niebywały. Pozostałe bi
lety w ograniczonej ilości nabywać można W 
cenie od 50 gr — 3 zł w cukierniach Goetorn-
skiego. ul. Potrkowska 76 i Piątkowskiego — 
tri. Piotrkowska 125 

B̂SL̂ S2liSSiaî S£S3ISISłl£SSFIFB!!I7 
Chór rosyjski wystąpił w sobotę w sali ho

telu Mantcutia z koncertem Trzeba przyznać, 
ze koncert wypadł doskonale, dzięki dobrze 
ułożonemu prng'axowi , ka-ności I /̂o*>rym 
glosom, a nadewsrystko dzięki solistce alt — 
mczn sopran, co taki doświadczony dyrygent 
p, S Kocyk w całości wyzyskał. Oddzielny 
męski chór popisał t lę takie b. dobrze Bo
haterką wieczoru była nadobna o. H. Cicsłow 
tka, która t e i zbierała sute oklaski i kwiaty. 

Specjalna delegacja dziękowała p. woiewodi 
za udaremnienie zakusów magistratu w kierjnku pod»vyź>* 

podatku widowiskowego 

aftf w 

W ubiegłym tygodniu udała się do! personelowi technicznemu i admlnistra 
urzędu wojewódzkiego delegacja zrze- j cyjnemu. W dalszym ciągu delegacja 
szenla teatrów świetlnych woj. łódzkie wskazała na coraz większe zalntereso-
go z wiceprezesem S. Cynamonem 1 dy , wanie się filmem warstw robotniczych, 
rektorem J. Pelikanem na czele, by , którs znajdują w teatrach świetlnych 
złożyć panu wojewodzie Jaszczołtowi 
podziękowanie za Jego życzliwe stano
wisko wobec najżywotniejszych zagad
nień kinematografjl. 

Delegacja przedstawiła panu woje-

jedyną rozrywkę kulturalną po bardzo 
dostępnej cenie. 

Mimo, iż kinoteatry prywatne nie 
cieszą się takiemi ulgami, jak miejski 
kinoteatr oświatowy, jednak ceny bile-

r u e g u z r o z u m i e n i a \HLK,C «.-"» i-ull. u 
teatrów konieczności udostep"'3'» }w 
godziwej rozrywki najszerszy"1 U 
stwom ludności. ,U $1J * 

W końcu delegacja zapeW"',« J»t 
Wojewodę, iż zrzeszenie f( 

świetlnych zdaje sobie spra we 
iż głównie dzięki stanowisku u[ , 
jewódzklego udaremniony * ,.,j$:<. 
miar władz miejskich P°°VN TL, 

C C N V ULIC- MMI WIAUZ, UIN-j3i\IWU - 0 i \i 
wodzie obecne nad wyraz ciężkie poło-1 tów do kin, położonych w dzielnicach stawek podatku widowiskowa ^ 
żenle kinoteatrów w bod/l. które zmu- robotniczych, nie są wyższe od cen przedewszystkiem wymierza o r f i 
szone są wypowiedzieć pracę całemu I w kinie oświatowym, co dowodzi wyso- ' 

'MAM TODlft 

i l f o l l l i 
TO 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wielkie arcydzieło erotyczne z tyc i t 
trójkąta małżeńskiego 'na tle malowni
czej i pcłnel egzotycznego czaru Jawy 

„ D z i k a 
Orchidea" 
W rolach głównych Zmysłowa prze
wrotna, kusicielska G r c t a G a r b o , 
Wytworny, dystyngowany 100°' o Don 
Juan N l l s A s t h e r , Pobłażliwy, wy
rozumiały, prawdziwy zdradzany mał

żonek L e w i s S t o n e . 

Tlustracia muzyczna pod batutą 
Sz- Bajgelmana. 

Kabaretowe zasady magistratu 
przeciw najbiedniejszym w a i . a j i | f 
noścl, a w konkluzji d o p r o ś b ; | ^ 
siałoby do podwyższenia cen 
Podwyższenie zaś cen biletów 
Uwiłoby olbrzymiemu odłamy 
ści korzystanie z kinoteatrów^, 

„ A 

S. p. prof Śliwiński Jest dla nich 
l inoskoczkiem. 

Po audjencji u pana w 0 J del«™e 

" MIF31 

Na wokandzie sądu grodzkiego zna
lazła się sprawa, która znakomicie ilu
struje stosunki podatkowe w Łodzi 1 
charakteryzuje stosunek wydziału po
datkowego do widowisk i wszelkiego 
rodzaju Imprez. Historja cała brzmi nie
co groteskowo, ale to podkreśla tem-

na przedstawieniach w Łodzi odegrał 
recital fortepianowa, szopenowski. 

Lecz wówczas wynikł niezwykły 
zatarg podatkowy. Mianowicie, magi
strat, pragnąc uzyskać możliwie naj
wyższy podatek od wyświetlania tego 
filmu <w Warszawie płacono od niegj 
tylko 5 proc. jako polskiego filmu pro-

szczołta przyjęta została 
przez p. wicewojewodę $K{ 

I któremu również p o d z l ę k o w ^ ^ 
nowlsko władz państwowych 
nematografji. Delegacja P^kr2*FLL 
skutkiem interwencji urzędu w ^ffii 
kiego w Łodzi zostało usuntC l ^ł« 
pieczeństwo zamknięcia wszyj1 d p 
noteatrńw I pozostawienie bez j , j 
przeszło tysiąc osób. . „,« A JF 

Tak pan Wojewoda, jak 1 P ^ 
bardziej fakt, w 'aki sposób zarząd mia , 1 * '™ 3 P r o c . Ja i io puiskicro m m u pro- • zaznaczyli w s w f ' 
sta stara się osiągnąć większe wpływy pagandowego) oświadczył, że występ j w ™ « r z a d nale«3fi|t* 
podatkowe. 

W ubiegłym roku t°atr Świetlny 
„Casino" sprowadził do Łodzi fi'm pt. 
„Miłość i Izy. Szopena", JM. tp_fijm au
tobiograficzny, prawic naukowy, nakrę 
eony ku uczczeniu setnej roczn :cy 
śmierci wielkiego kompozytora i piani
sty polskiego Fryderyka Szope:ia. Ze 
względu na propagandowe znaczenie 
tego filmu, dyrekcja kinoteatru „Ca-
sino" zaprosiła wybitnego pianistę pol 
skiego, prof. Śliwińskiego, 
znanym „szopenistą", a o 
rego doniosły wczorajsze 

fortepianowy prof. Śliwińskiego uważa ^ ' k t ó o e r S r ^ a k o 
za występ... kabaretowy 1 jako taki okła c z e n i e kinematografii, jaw CZY 
da specjalnym podatkiem, bardzo wy 
sokim. 

Zarząd kinotetru „Casino" zaskarżył 

wysokiej wartości oświatowo , mM 
IÛ ĴPoi 

wawczej dla szerokich sfer ^IVM? 
raz, że nigdy jeszcze w tak i CI)^l 
stopniu*--jak obecnie, nie były. odbyła się w sądzie grodzkim onegdaj 

w konsekwencji MAGISTRAT SPRA
WĘ PRZEGRAŁ, 

Sąd bowiem stanął na stanowisku, 
że uważanie recitalu fortepianowego 
tak wielkiego pianisty polskiego 'ak 

który jest prof. Śliwiński, nie może być uważane 
śmierci któ- pod żadnym oozorem za występ kaba-
depesze, by i retowy. (i). 

atrów' świetlnych klasie t^M 
przez odpowiednią politykę ^ 1 ^ 1 
umożliwiającą utrzymanie Q . / $ , 
wych niskich cen biletów w 

Autobus wpadł na pociąg, 
2 osoby zabite, ki lkanaście rannych. 

na 

Z Płońska donoszą: 
Wczoraj o godzinie 3 min. 30 rano 
przejeździe kolejowym na trzeciem 

kilometrze od Płońska, na odcinku Na
sielsk — Sierpc, pociąg osobowy zde
rzył się z autobusem, idącym z Mławy 
do Warszawy. Skutkiem silnego zde
rzenia autobus został rozbity i rzucony 
do rowu. Pasażerowie: Moszek Zilber-
berg z Warszawy I Dawid Zlmermaij z, 
Mławy ponieśli śmierć na miejscu. Cia
ła Ich stanowią jedną krwawą masę. 

Pięciu innych pasażetów odniosło w 
tej katastrofie ciężkie obrażenia, stan 
ich życia budzi obawy. Dwie osoby od I 

SŁUCHAWKI? 
DETEKTORY? 

NIEMA DWU ZDAŃ 
- T Y L K O -

„ P O M E T Y 
tti ir rwTTTirh-TTirriruJnn 

T9 

trofy cało i 
ma złamany palec u prawej ręki. 
Z pociągu wykolelł się skutkiem zde 

rżenia wagon bagażowy, a dwuch ba
gażowych zostało lekko pokaleczonych.1 

Rannych odwieziono jednym z przejeż
dżających samochodów do szpitala po 
wlątowego w Płońsku. Zwłoki zabez
pieczono na miejscu. Pociąg pnestat 
na torze do godziny dziesiątej rano. | 

Jak ustalono — na przejeździe, 
gdzie nastąpiła katastrofa 

niema sztabami, 
to też w ciągu ostatnich dwu lat zda
rza się tu 

jut czwarta katastrofa. 
niosły lżejsze obrażenia, kilkanaście zaS| Na miejsce zjechał" władze śledcze, 
— kontuzje. Szofer Klimek dziwnym oraz komisja koleiowa celem przeprowa 
zbiegiem okoliczności wyszedł z katas- 1 dzenia dochodzenia. 

Wychowała ją ul ca 
i brudem zepsucia zbrukała młode ciało 
ale pozostało c z y s t e i n i e s k a l a n e 

„Serce Ulicznicy 
W roli głównej: 

Coriima OrlffHli 

99 

WKRÓTCE LUNA. 

Ę CZWARTEK. 
11.58-12.10 — Sygnał czasu. » l 0 

ki. Komunikat meteorologiczny- T\, H F 
tyczne zastosowanie dietetyki JJihain0 JJ'* 
ka. 12.40 — Koncert szkolny z n %OW,YI 
srawsklej. 15.00 — Komunikat 6\Y'M 
15.45 - Komunikaty L.O-P. i £• 7.1S 
Muzyka z płyt uramofouowycn-NA(TT% 
książek". 17.45 - Transm-sja f 0 ^ 0" 
kowa. 18.45 — Rozmaitości. l 9 , , li 1ofo' 1f 
nlcza. 19.25-19.40 - Płyty *[*R$$ 
19.50 - Komunikaty PAT- ^J\^ 
nal czasu. 20.15 — Utwory J y ^ i o 
w wykonaniu orkiestry P. ŁO
wisko „Tristan 1 Isolda". # ,1» 
niunikaty. 

T Y L »0 pi* I 
|MOic ZAFTA! 

ir II »nr»»-

MIMIWATTJ 
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• Łodzi staniało. 
* artykułów żywnościowych 

soadły o 2,2 proc. 
JJ Przewodnictwem dr. Skalskiego 

E s l ę posiedzenie lokalnej komisji 
DN!A z m i a n kosztów utrzymania. 

ustaliła, że w mieslęcu lu
l i . Porównaniu z miesiącem stycz-
Ki7 S 2tv utrzymania rodziny robot-
LLGSNĄDTY o 2.2 proc. 
L ? k e kosztów utrzymania wpły 

[ -Pierwszym rzędzie zniżone ce-
o w żywnościowych, 'ak mlc-

E*a. mąka, kasza, groch, kiełbasa, 
ITAN

 m ' c s o ' węgiel, następnie towa-
» L B , A R N O W E « madapolam, kamasze 

I Pozycji artykułów, których cena 
| f j w y*ce. figuruje tylko masło, na-
>!L W ^zys tk ie inne pozycje w bu-

°botniczym nie uległy zmianom. 

1930 Str. 7 

Mimo kryzysu, nędzy, bezrobocia i plajt, 

Łódź wesoło żegnała karnawał. 
Niezwykłe sceny na ul. Piotrkowskiej—Dziwacznie poprze
bierane postacie. Kawały, dowcipy i głośny, beztroski śmiech. 

Karnawał się skończył. Umilkły o-

_ O - f — ł v > 

; flach nad głową. 
A, , e składają jut podania. 

A ' ^ w l a n ą podjętą przez zakła-i 
J 1 - Z u , . C 2 . e n Pracowników umysło-
W ffiJ?tywy ministerstwa pracy, 
•w, • 'ODZKIEJRO ZUPU n a n f v n / a t n f u * 

ftk?'5 dowiadujemy, w związku z 
I N O W L A 

:ze 
cja 

^ -dzkiego ZUPU napływają już 
0 Podania o przydzielenie micsz-

4JNIA te jednak nie są brane ab-
RI S R , P 0 ( *

 u w a f f e - Zgłaszanie ich jest 
Prawie zupełnie przedwczesne.] 

WL*Ja kwestja przydziału mieszkań 
k JJ-" ZUPU będzie aktualna dopie 

Łr,H k i e d y domy t e znajdować się 
C A dachem. Obecnie kiedy budo-
% I m o w Jeszcze nie została ro-

*• składanie jakichkolwiek podań 
( F a c .owników umysłowych i ro-

Jest zupełnie bezcelowe. 
\ , , n a s informują, obecnie w mini- 1 

j J e Pracy i opieki społecznej opra 
L 2? s ą p l a n y Pierwszych gma-
"...'orych budowa rozpocznie się 

l ższym czasie. Domy te napra-
?.°i>nlej będą mogły być oddane 

jesienią 1931 roku. (i). 

statnie rozełkane dźwięki orkiestr bało 
wych. Powiędły wiązanki żywych 
kwiatów, zdobiących balowe suknie. 
Jego Królewska Mość Karnawał 1930 
roku zmarł bezpowrotnie w kwiecie 
wieku. Żegnano go hucznie i wesoło na 
całym świecie, żegnano go też i w Ło
dzi, tak, jak jeszcze nie żegnano nigdy. 

Nigdy nie widzieliśmy, tak wesołej 
zabawy ulicznej, jak onegdaj 

w ostatnim dniu karnawału, zwanym 
Ostatkami". 

Rokrocznie tego dnia na ulicy widać 
było poprzebierane dziwaczne postacie, 
ale tego, co widzieliśmy onegdaj, nie 
pamiętają nawet najstarsi 'odzianie. 

Nie wiadomo, co dało asumpt do tak 
hucznego pożegnania karnawału na uli
cach miasta, szczególnie w roku bieżą
cym. Być może w tem sposób pragnęli 
ludzie zapomnieć o dręczących ich tro
skach i kłopotach, może chcieli przy
pomnieć sobie lata dobrobytu i pow
szechnej wesołości — dość, że Łódź 
onegdaj, w godzinach wieczorowych 
przedstawiała 

zgoła niesamowity widok. 
Począwszy od godziny 6-ej wie

czorem, gdy zmrok zapadł, ulice mia
sta, zwykle ożywione o tej porze, zalu
dniły się jeszcze bardziej. Ze wszyst
kich stron nadciągać poczęły 
dziwacznie poprzebierane i ucharakte-

ryzowane postacie, 
straszydła, panny poprzebierano za 
chłopców i chłopcy poprzebierane za 
dziewczęta. Tam jakiś kominiarz stra
szył wszystkich czarną miotłą, tam d'a-
be' wywijał hołubce na ulicy. Krako
wiacy, górale, cyganie, wędrowni prze 

kupnie, i najrozmaiciej poprzebierane 
postacie, często bardzo prymitywnie, 
ale również wesoło zachowujące się na 
ulicy i wzbudzające ogólną wesołość. 

Dotąd nie znano u nas zabawy uli
cznej. Zwracano nawet na to uwagę 
przy każdej nadarzającej się okoliczno
ści, że umiemy tylko przypatrywać się 
obo :ętnie przeciągającym pochodom, 
nie biorąc żywego udziału w uroczysto
ściach. A tegoroczne „ostatki" przeko
nały nas najwymowniej, że to nie obo
jętność społeczeństwa sprawia, że 
wszystkie święta i uroczystości o cha 
rakterze ludowym przechodzą spokój 
nie i według szablonu, lecz właśnie 

zła organizacja 
i powoływanie komitetów, podkomite 
tów, subkomitetów i układanie z góry 
szablonowego programu. 

Onegdaj wieczorem Łódź pokazała, 
że 

umie bawić się na ulicy. 
Do późna w nocy przeciągały ulicami 
barwne korowody, w maskach i charak 
teryzacji. Tłumy gawiedzi ulicznej i 
przechodniów towarzyszyły im powiek 
szając jeszcze bardziej ogólny "ćluirak-
ter zabawy na pożegnanie karnava 'u. 
Policja nie tamowała zabaw, ingeruj-
jąc tylko w wypadkach, gdy skupienia 
ludzi powstawały na jezdniach, co gro
ziło niebezpieczeństwem. Na chodni
kach nie przeszkadzano nikomu i dla
tego wyczuwał się 

swobodny i beztroski nastrój. 
Chmary zalegały Piotrkowską ulicę po 
jednej i drugiej stronie. Płatano sobie 
t,awza'em kawały, straszono się, śpie
wano wesołe piosenki. 

Takiego ożywienia na ul. Piotrkow

skiej nie widziano dotychczas nigdy. 
Łodzianie, zdumieni, przystawali na wi
dok każdej maseczki, każdego przebra
nego człowieka. Tylu ich było, tylu._. 
Co się nagle stało? Co spowodowało 
tak huczną, tak spontaniczną zabawę 
uliczną? 

O godzinie 12 w nocy, gdy „Ostatki" 
się skończyły a rozpoczął Popielec, za
częły się 

kawały popielcowe. 
Ni stąd ni z owąd, nagle ktoś spostrze
gał, że idący za nim ludzie śmieją się 
głośno. Gdy się oglądał, konstatował ze 
zdumieniem, że śmieją się właśnie z 
niego. Po chwili namysłu sięgał ręką 
do swych pleców i zrywał... zręcznie 
przywieszony 

ogon od śledzia 
albo głowę, znak popielcowy, znak nad 
chodzącego postu. Takie i tym podobne 
kawały trwa'y do późna w nocy. Przy
czepiano ludziom śledzie, pudełka od 
zapadek i najrozmaitsze przedmioty. 

Dopiero o godz. 1 zaczęło się robić 
pusto na ulicach. Znikały rozbawione 
tłumy „karnawałowiczów", aż znikły 
zupełnie. A wraz z nimi znikł do przy
szłego roku książę Karnawał. 

Niechaj onegdajsze sceny uliczne po 
służą' za wskazówkę tym wszystkim, 
którzy organizują uroczystości i obcho
dy święta narodowego. Bez sztywnej 
pompy, bez pochodów oficjalnych, wo
bec których tbim pozostaje chłodny, 
lecz właśnie wspólna zabawa uliczna, 
która nadto w umiejętnej reżyserji i or 
ganizacji, może stać się godnym uczczę 
niem radosnego święta. Że nie jest to 
niemożliwe, widzieliśmy onegdaj wie
czorem. S. 

C E O D W I A T R U ' I I Z A P O B I B 

sprawia osobistej. 
• LANIEM posiedzeniu rady miej-

» a t k < 
' do z e Popisuje jako wydaw 
"*ltu C o d z i e n n e w Łodzi „Lodzer 
l w " n ? ' a równocześnie jako 'a-

irem rozpatrywano budżet 
% - o w e g o , zarzucano ławni 

W J • " I U W I I U V 4 Ł O I N C J A N U 

i^jzialu podatkowego daje temu 
Hta 2 e n i a ' *• z n - c z e r P i e z r a c J ' 
, ' łowiska w magistracie mate-
'NIKzvyści-

A L I u k wyjaśnia, że pismo „Lo-
I | K s zeitung" nie jest jego włas-
Soc.jz własnością partji niezalcż-
r0K ' s t Q w , a raczej spółki udzia-
Ic^ników niemieckich. 
W*, został przez ogół robotni-

cha mężem zaufania i tylko 
Jfrakterze podpisuje pismo, ja-

S\S ° a j 2 t e g 0 t e z Powodu, dając 
II DAW d z i e n n i k o w i , który jest or-
!*ARI,!Ytoym, nie czerpie z tego po 
L ; Q n Vch osobistych dla siebie 

FFONN^ZEREGOWTCH R E Z E R W ? 
L ^ 7 0 R U C Z N 1 K Ó W R E Z E R W Y . 

Hi . Spraw Wojskowych zamie-za 
*l( j w o l a n i a rezerwy i następnie 
M, 0 nominacji na podporuczników 
^ ' ' ' e r w y . którzy w lataob ubieg

ÓW. 19^9 włącznie, ukończyli z wy-
""iym jedna. z . szikół podchora,-

T t *., n ' e uzyskali tytułu porłchorą 
^ ' C | i posiadania cenzusu wykształ 

8 klaa szkoły średniej (bez 
'LII 

i^inil! 8 Powyłazem zainteresowani ra 
S i ^ 1 *«k.«ić sie do swych PKU. za 

ukończenia azkół podchorążych 
jfctWamj trtudiów Cywilnych, ce -

ŁESS WIECZORNY" 

Strzelała do męża z... miłości. 
Gdy ranny mąż wyzdrowiał , przyniós ł żonie kwiaty do więzienia . 
S|d skazał Ignerową na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem KARY na 3 mies. 

W dodzinach W godzinach porannych w pobliżu' majstra jeszcze niema, ale pewno zaraz 
budzącego S 1 ę domu przy ul. Nowo-Pro | przyjdzie. 
jektowanej, rozległ się wystrzał rewol
werowy. Majster, kierujący robotami bu-
dowlanemi, Bonifacy Igner, ranny w 
pierś 

runął na ziemię, zalewając się krwią. 
Jak ustalono, strzeliła doń jego żona, 
20-letnia Helena, która, po dokonaniu 
tego czynu, sama pobiegła po pogoto
wie. 

Gdy na miejsce zbrodni przybyła po
licja, i majster, któremu w międzyczasie 
udzielono pomocy lekarskiej już odzys
kaj przytomność, odezwał się on do po
sterunkowych: 

— Zostawcie moją żonę, ona to zro. 
biła z miłości 

Ignerową oczywiście, mimo próśb jej 
męża, sprowadzono do komisariatu. W 
czasie dochodzenia oświadczyła ona, iż 
nie miała żadnego zamiaru zabić swego 

męża, 
i twierdziła, że rozmawiając z nim przy 
budowli, znalazła na ziemi rewolwer i 
bawiąc się nim 
przez nieostrożność spowodowała wy

strzał. 
Zeznania świadków krwawego zaj

ścia, robotników, pracujących wspólnie 
z Ignerem, brzm'ały jednak zupełnie ina 
czej. Według ich słów młoda kobieta 
przybyła rano na budowlę, pytając 
wszystkich, 
czy nie wiedzę, gdzie jej mąż spędził 

noc. 
— Nie wiemy — odpowiedziano jej—• 

W parę minut później zjawił się rze
czywiście sam Igner. Małżonka poczęła 
mu czynić wyrzuty, że 

przepija zarobione pieniądze, 
a gdy mu cos gotówki pozostaje, to od
daje swemu ojcu. 

Igner starał się jej wytłumaczyć, że 
ona niema racji. Mówił, iż wieczorem 
podpisał bardzo dlań korzystną umowę 
z przedsiębiorcami budowlanemi i na
stępnie musiał z nimi pójść pić. 

— Nie martw się — pocieszał żonę— 
będziemy mieli teraz tyle pieniędzy, że 
nam napewno nic nie będzie brakowało, 

Młoda kobieta nie chciała się jednak 
uspokoić. 

— Uklęknij i przysięgn-ijj, że będziesz 
mi zawsze wierny — krzyknęła. 

— Przysięgną, jeśli i ty mi przysięg
niesz, bo ja tylko Chodzę z kolegami, A 
co ty robisz w czasie mej nieobecności, 
tego nigdy nie wiem — otrzymała odpo. 
wiedź. 

W tej chwili Helena wyciągnęła z 
pod chustki rewolwer i 

strzeliła do męża, 
Gdy policja ustaliła powyższe fakty na 
podstawie zeznań świadków, 

osadziła młodą kobietę w areszcie. 
Upłynęło kilka tygodni. Igner P O W T Ó -

cił zupełnie do zdrowia i uzyskał z żo
ną widzenie. Przyniósł on jej W Ó W C Z A S 

bukiet kwiatów 
i opowiadał policji, że Helena jest zapeł
nię niewinna 

Wczoraj Ignerową stanęła przed są
dem okręgowym, który sprawę tę rozwa 
żał pod przewodnictwem wiceprez. są
du Steimmana w asyście sędziów Natke-
sa i Faita. Oskarżona, odpowiadając z 
wolnej stopy, (zwolniono ją z aresztu je
szcze przed sprawą) nie przyznała się do 
winy i powtórzyła to samo co mówiła na 
śledztwie. 

Mąż jej, korzystając z przysługujące
go mu prawa, nie ch ;iał na sprawie ze
znawać. Kilku świadków, na zeznaniach 
których został oparty akt oskarżenia, 
powtórzyło dokładnie okoliczności 
Gdy młodą kobietę zwolniono z aresztu, 
powróciła ona do męża, który przyjął 
ją bardzo czule i nie miał do niej żad
nych pretensji, w związku z postrzele
niem. 

Prokurator Żabiński w przemówie
niu swem dowodził, iż wina oskarżone] 
nie ulega żadnej wątpliwości. Działała 
ona jednak według słów rzecznika os
karżenia publicznego w stanie silnego 
afektu, co oczywiście do pewnego stop
nia zmniejszało jej odpowiedzialność za 
krwawy czyn. 

Sąd po naradzie wniósł wyrok, mocą 
którego Ignerową została skazana na 3 
miesiące więzienia z zawieszeniem wy
konania kary t u przeciąg 3 miesięcy. 

W motywach wyroku sąd zaznaczył, 
iż przy określaniu stopnia winy, wziął 
pod uwagę nieskazitelną przeszłość Itf-
oerowej oraz jej obecne zgodne pożycie 
•* mężem. das. 
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Pabianice. 
fTelefonem od własnego korespondenta) 

FIGLE KOMUNISTÓW. 
Onegdaj w związku z t. zw. „ostat

kami' 1 na ulice miasta wyległy tłumy 
mieszkańców, wśród których dużo prze
brało sią w egzotyczne kostjumy, lub za 
maskowało. Tłum przez kilka godzin 
wśród śmdechów i krzyków przelewał 
t i ę przez ulice. Około g. 10 z tłumu wy
biegło trzech osobników, i zarzuciło na 
przewody elektryczne czerwony sztan
dar z antypaństwowemi napisami. Na
stępnie zmieszali się oni z tłumem i zniik 
1L Przechodnie zdjęli z drutów sztandar 
i oddali go policji. 

SPRAWA O ROZRUCHY. 
W dniu l l marca odbędzie się rozpra 

wa sądowa przeciwko sprawcy rozru
chów, wywołanych przez robotników 
fabryki Krusche i Ender w czasie zeszło 
rocznego strejku. Główny prowodyr roz 
ruchów, robotnik Rutkowski, początko
wo zbiegł, później jednak aresztowany 
został przez policję. W przeddzień roz
prawy sądowej komuniści zamierzają wy 
wołać jednodniowy strejk protestacyjny 
we fabryce Krusche i Endera i rozpoczę 
li już w tym celu propagandę. 

LIKWIDACJA SZAJKI ZŁODZIEJ
SKIEJ. 

Przed kilku dniami w ciągu dwuch 
kolejnych nocy nieznani sprawcy przedo 
•tali się do składu kolejowego firmy Big 
dorowicz przy ul. Łaskiej i skradł: 8 
worków cukru i 7 skrzyń szmalcu. Polic
ja po trzech dniach śledztwa aresztowa
ła sprawców włamania. Są mmi; Tosik, 
Banasiak, Szer i Pawęda, wszyscy mie
szkańcy Pabjanic. Zrabowany towar 
sprzedawali oni na starem miefcie. Prze 
ciwko kilku paserom wytoczone zostało 
dochodzenie. 

Piotrków-Trybunalski. 
(Telefonem od wł. korespondenta) . 

— 0 - -
% inicjatywy zarządu federacji ; bż 

wojskowych odby'o się w dniu wczoraj 
szym posiedzenie w starostwie grodz-
klem w sprawie zorganizowania obcho
du imienin Marszałka Józefa Piłsud
skiego. Na zebraniu obecni byli przed
stawiciele zarządu miasta, sądownic
twa, państwowości, kolejnictwa, kupiec 
twa i pracy. Zebranie,zagaił p. starosta 
Strzemiński, który w krótkich słowach 
omówił znaczenie urządzenia obchodu 
imienin Marszałka Piłsudskiego. Nąstęp 
nie przystąpiono do opracowania "pro
gramu i wybrania komitetu. W skład 
komitetu weszli pp.: starosta Strzemiń
ski, wiceprez. Hudec, dowódca 25 p. p. 
pułk. Maciejewski, komendant policji 
państwowej Mańkowski, wiceprezes 
sądu okręgowego Rudowski, zawiadow 
ca stacji Jankowski i ln. 

» 
Do Piotrkowa przyjechał wczoraj 

poseł Grynbaum, który w sali im. Kiliń
skiego wygłosił odczyt p. t.- „Obecna 
sytuacja sjonizmu". 

* 
Na poczcie radomskiej skradziono z 

kieszeni Mendla Aronowicza 1000 zł., 
które odebrał on przed chwilą z kasy po 
cztowej. Przybyła policja przeprowa
dziła rewizję osób, lecz sprawcy nie 
wykryła. Zarządzony pościg przyczy
nił się do ujęcia jednego ze sprawców, 
Adama Plewińskiego. Drugi sprawca 
zbiegł. Zdążył on już wyjechać z Ra
domska. 

• * 
Okręgowy zarząd funduszu bezrobo 

cla w Łodzi wytoczył przed sądem 
grodzkim w Piotrkowie szereg spraw 

któ-

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokorr 

MAURYCEGO MCKHEIMA 
Tomaszów-Mazowi^ 

(Telefonem od wł. korespondenta) 

toa 

4 
składa serdeczne „Bóg Zapłać' 

Stroskana Rodzina 

Szermiercze 
mistrzostwa 

3>C.3i. h rocpocsunaJfĘ sie, 
n> sobotę.. 

Rycerski sport — szermierka, tak 
bardzo dotąd zaniedbana w Łodzi bu
dzi się obecnie do życia, dzięki inten
sywnej pracy niektórych jednostek. 
Obecnie, Łódź liczy ponad setkę ćwi-. 
czących pilnie •zawodników. 

W nadchodzącą sobotę od samego 
rana rozpoczyna się turniej szermier
czy o mistrzostwo D. O. K. IV, do któ
rego staje. 62 szablistów okręgu .łódz
kiego, i. .'. 

Turniej rozgrywany będzie w trzech 
kategoriach: oficerów, podoficerów i 
członków przysposobienia wojskowego. 
Turniej trwać będzie przez cały dzień 
sobotni, finały odbędą się w niedziele 
od godz. 10-ej rano do 14-ej. Zawody 
odbędą się w sali ośrodka (Nowo - Tar
gowa 24). W klasie oficerskiej i pod 
oficerskiej turniej rozgrywany jest o 
dwa piękne piihary przechodnie ufun
dowane przez dowódcę korpusu. Tur
niej zgromadzi najlepszych szablistów 
dość wymienić w grupie oficerskiej: 
Kuźnickiego, Żółkowskiego (Łódź), Mo
dzelewskiego (Częstochowa), Kiid£l 

skiego i Więcka (Warszawa),. Gajew-: 
skiego (Kutno); w grupie podoficerskiej 
sierż. Rudnickiego, sięrż. Skibę, sierż. 
Slakowskiego, plut. Romańczyka, sierż. 
Miętkę. 

Turniej zapowiada się ze wszech 
miar interesująco. 

Uchwalona w swoim czasie 
radę miejską pożyczka w wysC: 
150.000 zł., przeznaczonych na % 
wę szkoły powszechnej, zatwiero 
została przez urząd w o j e w ó d z k i e j H 
czka ta będzie w dniach najblig,, ^ 
wypłacona przez ininisterstwo o$« 
przedstawicielowi magistratu. 

S 

>i< 

i 
«e| 

K 
*ruj W dniu wczorajszym wpłyn^^itłj, 

magistratu pismo urzędu ^ ' 0 j ę \ v ° ato n 

go, w którem, zgodnie z opinJA. K

feu(jo | • 
rjum, zaleca się po zamierzono jjulMuuj 
wie gimnazjum stowarzyszenia fl| ^ 
oów stopniową likwidację klas H^ ^ « 
zjum miejskiego, ze względu »' ^ 
spadek frekwencji uczniów. 

W sobotę 8 b. m. odbędzie s * jiH'*,; 
dzenie komitetu obchodu imiej"jjj^i ^ 

H 
ile 

*ti 

szałka Józefa Piłsudskiego, na p r2; 
ułożony będzie program InwW 
padających na dzień 19 b. ni. 

dniem 6 marca rozrzucone D y , L s ty - , 
ryferjach miasta odezwy konw ^ 

Nocy onegdajszej w ^ " p o l S 

ne, nawołujące do demonstracja^ M 
państwowych. Sprawców nic 

Automobilowy zjazd 
Ówvia£dx.nsttf do morza. 
Z okazji 10-Ieeia uzyskania dostępu 

do morza — Pomorski Automobilklub, 
w porozumieniu z wojewodą pomor
skim, ma zamiar wstawiony do Kalen
darza Sportowego „Raid Pomorski" w 
dniach 28 i.29 maja r. b. przekształcić 
w Zjazd Gwiaździsty do morza, ze spe 
cjalncnr uwzględnieniem wartości tury
stycznych.Pomorza i jego ważniejszych 
ośrodków przemysłowych. 

O ilcby ten termin nie odpowiadał — 
rozważaną • jest; propozycja Automobil
klubu Polski urządzenia takiego Zjazdu 
właśnie z okazji przejazdu międzynaro
dowego raidu A. P. przez Gdynię, a 
więc w.dniu,27 czerwca r . b . Zasadą 
Zjazdu byłoby: przyjazd d o Gdyni W j resowaniem oczekiwana , 
oznaczonym dniu i czasie ~ przyczem arcydzieła filmowego P . t. » s ' ? ^ k 6 ^ O ? 

obowiązkowy przejazd pewną przepi- ™* £ ^ A % % J £ ^ C » * $ L 
Smią . TUtą, Z Gdyili WSpÓlna tura PO- to arcydzieło, stanowiące najnowsza fi 
W r o t n a ze 'zwiedzeniem Wskazanych kinematogrfaji, podziwia obecni* „ij* K 

ośrodków przemysłowych. W. ten.spo- S L O ] ^ I P K c d TYJ-kłełn,„h?S»*EI J H \ 

jtu x „„,./ . . . u i u w Polsce, a to dzięki zapobiegli" ^,yc». « J, 
sób powrotna tura obliczona byłaby c j i „Luny', która nie szczędząc *L0TA 
przypuszczalnie na ,dWa dni, przyczem sztów — pomimo wielkiej konk«*r c n ^ Y ^ 
rozwiązanie zjazdu wraz z rozdaniemUjo*«y *«* zakontraittowaU idt , > 
~i«i-ł„* i „n~-AA n «>r a n i foht , «r rł.rnrrltn (Kilka zaledwie jest iilmów w ^ i , 

tografji świata, które dorównuj ^ t r ? 1 1 ' WD 

Luna. 
—o— 

Siódme przykaza^g 
n i e b y w ^ ^ J ' l y c 

K 
.Pro 

W „Lunie"' odbyła się Z 1 " ,*sp-1"MI): 

plakiet i nagród nastąpiłoby w drugim 
dniu w Toruniu. 

Dla Nyszystkich.. uczestników prz.c-
vvidżianer są plakiety,- pozatem nagrody 
klubowe dla .Klubów- ó';haj<y.iękśzym' ki-
lometrażu (iloczyn maszyn i . kilome
trów) i magródy indywidualne 

Polscy narciarze 
wujecnali x Csio do £athi 

l9lntandisM > 
, W poniedziałek wieczorem nastąpiło 

ogłoszenie wyników i. rozdanie nagród 
za zawody narciarskie o mistrzostwo 
FIS w Oslo. Nagrodę króla norweskie
go za pierwsze miejsce w biegu złożo 

n a i n y m otrzymał Hans Vinjarengen (Nor-
mccz amatorski Austrja - Węgry w ^ wegJa),.nagrodę dla najlepszego skocz 
Budapeszcie: Lustgartena (Polska), K r l | k , a ~ Si^niund Ruud (Norwegia) Broni 
sta (Niemcy) i dr. Bruell'a (Czechosło- s a w L , z e f h ( P o % a ) Z * M * K , A S ' E A 

wacJa). 
Na międzynarodowy mecz amator 

Piłkarski puhar 
amatorski. 

Przed meczem Polska—Węgry. 
Jak się dowiadujemy, Węgrzp zapro 

ponbwali następujących sędziów 

wi. Niez.wyk.Ie interesująca * r e . ' t0vr 
retyserja i koncertowa gra ar'X*.^fy * 
atuty tego . niezwykłego filmu, * y0&tf 
usuwa wszystkie najwięltsze «i' ln ,» 
dotychczas w Łodzi. . , Jan*' 

resztą rolę główne odtwarzam-
nor. i Charles Farell. Tc dwa. n 8 / ' L u 0 f 

I I I , 

1 
starczą, aby obszerna widownia o5t8JjJl| 
za każdym razem wyprzedana o pfjyi^j* 
miejsca. Specjalnie pieczołowicie v QT» * 

T:\ - unr.oltnistr l* . f na do tego filmu przez kapelrnisi' ^ 
skiego przepiękna ilustracja "l^^^Lti*^! 
terpretacji mistrzowskiej P ^ ^ ^ i k i 8 ^ 
wysokim bardzo poziomie , y : c pi", ,i 
kowce*' razem nie potrafią * a * j™,C|iCjr 
śći łódzkiej świetnej i l 
kiesłry p. Czudnowskiego 

Palące. 

ski Polska — Węgry w Budapeszcie w 
dniu 11 maja Węgrzy proponują sę
dziów: Presslera (Austrja), Sakenrcu-
tera i Krista (Niemcy). 

Międzynarodowy czwórmecz piłkar 
ski z udi-iałem Krakowa, Budapesztu, 
Zagrzebia i Wiednia odbędzie się dnia 
31 maja w Wiedniu. . 

Wywiad,którego niebyło. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Przed kilku vdniami otrzymałem w 

Berlinie numer 41 dziennika łódzkiego 
„Głos Poranny" z dnia 11 lutego 1930 
roku, w którym zamieszczono wywiad 
ze mną. Wyjaśniam . wobec tego, żc w 
Łodzi nikomu żadnego wywiadu nie u-

przeciwko swym ubezpieczonym, ! c l z i e l a | c n l t a w i ę ć oczywiście i domnic-
S L A T C Z ^ przedstawicielowi „Głosu Po-

biegu złożonego 28-me miejsce i otrzy
mał przywiązaną do tego miejsca nagro 
dę , 

W biegu 50 kim. zwyciężył Utter-
slroem (Szwecja) w czasie 3:53:14 sek. 
przed Rudstadstuenem (Norwegia) 

3:54:07 sek. i Paananenem (Finlandja) 
3:57:46 sek. 
- Polscy zawodnicy zajęli następujące 
miejsca: Bronisław Czech — 4=48:04 
sek:, miejsce 53-cie, Józef Kuraś — 
4:59:32 miejsce 66-te. Osiemnastu za
wodników Z pośród startujących 106-iu 
nie ukończyło biegu. Między tymi nar
ciarzami znalazł się Zdzisław Motyka 
(Polska). 

Natychmiast po zWodach narciarze 
nasi: Bronisław Czech, bracia Szosta
kowie i Motyka wyjechali do Lathi na 
mistrzostwa Finlandii, które rozpoczy
nają, się w dniu dzisiejszym i potrwają 
do dnia 9 bm. włącznie. 

Djablica z Trypo'1!! 

ta, 

fc 
kt 
M 

UJ 
m 
* i -

•Kinoteatr „Palące" 
premierze z fiknenu który, P°" .mno^ 
sctDiza ' 
nion 

wystawę, zaprezentrwano 

saojf, reiyśerji i wystawy. , s !? fh"̂ jłi 
clou' sezonu Szczególnie )ci> ^(ł 

, stawę, zaprezentrwano NATTT.,\OTF A* 
wprost przepych. Przebajeczne » u 

pejskie i cudne, upajające krajobr**'„, I* 
nie, przopJatają się z sobą w b»r , v 

cającym kalejdoskopie. Trip " 
rzeb i snów, ukazany zostaf w -j^ypi 

Je 

kary i zasądził powództwo cywilnej 
oraz uiszczenie wszystkich opłat i ko 
sztów. 

Lekarz -dentys ta 

Fanny Horowicz 
Cegieiniana 2 5 , 1 p . fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

annego". Wobec powyższego nie mo-, 
gę też i nic chcę ponosić żadnej odpo
wiedzialności za treść tego wywiadu.! 
Będę Panu bardzo wdzięczny, Sz.-P. 
Redaktorze, za umieszczenie niniejsze
go mego wyjaśnienia w Pańskiom piś-

cającym kalejdoskopie. Tripolis ~".ej S^L 
toń j snów, ukaosany został w c a ypiPtJ, 

sie i okazałości. A na jego tle u j 
mistrzowska gra artystów tej n J , j u i 
co Liana Haid i Alfons Fryland ,:E0 . 
wi»ka mówią tu za siebie, a P 0 - . L ' 
że talent Liany Haid uwydatnił ' J U * 1 ' 
lą impresią. Jei „djablica1*, V°'T0

T0)I\I 
stkich czarem uwodzicielskiego u jjC ' e J. 

Reiyserja, w najf1i o łmiejszyc^^j Li 
stanęła na wysokości Swego « a " . 0 fi0

1 

doskonałą całość. Obraz tan Lra* 
liczyć do ewenementów bieżące* 
mowego. 

m i c . 
Z szacunkiem 

DR. J. .STEINBERG, 
Berlin, Zelilendorf West 

Forststrasse 21. 
Berlin, 26 lutego 1930 r. 

NOWY WIELKI SUKCES R A D J 

NIK A PHILIPSA C-S. 
Dnia 10 stycznia r b. red»kf .Vłg» 

organu radiowego „Radioamatc u r 

siedzenie sądu konkursowego n 

radjowy. " r g<'' 
Jury składało się z wysokie"• y;h j»» 

pnAstwowych, 2 profesorów "*jjf j L J 

jednego oficera r a ^ o - technika 
ra pisma „Radioamatcur". -.CF 0 R 

Wyniłt konkursu był następ^jo-c"" 
I-sza nagroda: Luksusowy r „ .* 

Philiosa 2511, c f' •'<* 
H-ga nagroda: Radjo-Slavia = 

IH-cia nagroda: Atwater Ke"1' 
lV-ta nagroda: Atwater K'"11' SJL, 
V-ta nagroda: Telcfunkcn c o . 
VI-ta nagroda: Brown Bover>. ^ VII-ma nagroda: Tclefunken < „p?$ 
Próby z radioodbiorników ,, .('o^'<i 

były w samei Pradze j .w °_%''?^VĄ 
od stacji nadawczej. Odbiorn.*• FLI 

1 został uznany przez jury ^a v 

.Bliższe szczegóły tego konkurs 
podane 

http://Niez.wyk.Ie
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Łódź 
6 marca 1930 

Reforma podatku obrotowego. 
jytJL U 2'l n'esłety całkowicie nasze przy 
\iJ1łu?zfn'a. Przewidywaliśmy, że spra 

Cptatwo znajdzie pomyślne dla piat-1 
p w rozwiązane i że czynniki wiej-

* sejmie nie wykażą dostateczne-
^idajienia dla wagi całej tej spra-

'''espodrWanłe dla ogółu takie mi 
Jr?two skarbu uznało za właściwe 

rel°rrnv n o d t ^ o f f i ^ ! ! ^ R T*** b o w i e m n I e m 0 Ż e m 7 <*re-|»° sie to zwłaszcza wtedy, gdy chodziło 
K JESPEII SI,.!??1 ^ P ° - 1

s Ł ć

1 J ? ł ? ™ > y o tak długim przebiegu. o ulg! podatkowe, kredyty IIP. świado. 
l*enil r>! V ^ , k o ^ . , , ? I e n * 8 ^ P"Y M>nisterstwo skarbu z konf 
" ' E Ł A T W N ^ r ^ Y W D K N J Y . spra- reprezentowało pogl ad fiskalny. 

i konieczności mość wzajemnej współzależności interc 
Jny- sów wszystkich warsztatów pracy prze 

(

^ £ i
e

i ' - A ^ ? P
ł OŻENIĘ MIEJSKIE ! niknęła do umysłów czynników miej-

GO PRZEMYSŁU I HANDLU NIE ZNA 
L A 7 Ł O NALEŻYTEGO ZROZUMIE
NIA U SFER WŁOŚCIAŃSKICH. W 
obecnej dobie kryzysu w mieście i na 
wsi — miejskie czynniki gospodarcze 
niejednokrotnie dawały wyraz swemu 

„; i 'C?v^ Ł „ _: . , , 7 , . , , . — i w ™ . - ^ , , , , , ; UAWAIY w y r a z s w e m u 
IMWRWAŁ I,!?• F E W I E , K , « P r » - zrozumieniu dla sytuacji rolnictwa; dzia 
si#»*l«I.P , e . k ł n ? w e I i . swego 

czasu 
h^uy w kojach gospodarczych i wj 

skich. Przekonaliśmy się, że na wsi jest 
jeszcze całkiem inaczej. Wieś snać nie 
rozumie, że przecążenie podatkowe 
miasta rykoszetem uderzy we wieś. Ten 
brak zrozumienia oczywistości gospo
darczej konstatujemy z wielkim żalem. 

P. 
I N Y 

• I** 
J^/toym z punktów rrtjsilnieiszej kry-

»I«ŁB powolność tempa peformy, któ 
ŁTA c ' e ż wobec katastrofalnego kry-

| f i j ^ i n n a być doraźną i niezwłocz-
| j m c *»sem właśnie w tym punkcie 
(

, e r s łwo skarbu okrajało reformę, 
^ ' ą c jei pełn? realizację. 

W NOTESIKU BUSINESSMANA. 

V V N N ~ C Z N ' E u s t a I o * » e na komisji staw 
y u oWą, jak już donosiła „Republi-

ZJAZD KUPCÓW BRANŻY WŁÓKIENNI
CZEJ z całej Polsk 1 odbędzie się w Warszawie 
w dniu 9 marca. Na zjeździe dyskutowane bę
da sprawy organizacyjne, organizacji, kredytu, 
założenia własnego banku, ochrony kredytu itp 

T NADZWYCZAJNY ZJAZD delegatów Na-' 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
zwołany celem odbycia narad w związku z 
obecnym kryzysem w handlu, uchwalił rezolucję, 

ŁÓDŹ, 6 MARCA 
nie wykończony, a obecnie przeprowadza się 
próby maszyn i urządza wnętrza chłodniczych 
komór. 

EKSPORT DRZEWA POLSKIEGO w y n i k ł 
w styczniu ogółem 2 1 1 tysięcy ton. wobec 2 4 8 
tys ton w styczniu 1 9 2 9 r., czyli o 1 5 procent 
mniej Z tego na eksport drzewa surowego przy
pada 1 2 2 tys. ton ( 1 6 5 tys ton), na drzewo na-
wpół obrobione — 8 1 tys L (75 t. t.) i na wy
roby drzewne — 6 . 6 tys. t ( 6 4 tys t.) Z po
wyższego w d a ć , że mimo ogólnego spadku eks
portu drzewa w styczniu, utrzymuie się zaobser
wowana w c ą g u 1 9 2 9 roku tendencja zwyżkowa 
na wywóz drzewa nawpółobrobionego i wyro-INWUVN;VII i -J otu wewnętrznego w tem rauwaiersiwie m i e i bów rłrzewnych, co świadczy o dalszym stałym L,' 1 stycznia 1931 r. 1 proc od 1 d ° m a g a się planowej ochrony krajowego handlu rozwoju p o l s k e l o przemysłu drzewnego. 

V ' a . I 9 i 2 r , r przed konkurencją zagranicznego aparatu w y - i STOCZNlf, WIŚLANA w porde Tczwte bu-
™8 T9oLi* i I * -» _M a s m H j "»' a «y przedewszystk ; em przy pomocy odpo- dulc r a ń s t w o w y Zarząd Dróg Wodnych. Na 

lyciBJ m k a t e g ° T U 8 1 7 PROC O D w i e d n : e j polityki podatkowej, kredytowej i trak- cel ten wstawiono do budżetu kwotę 430.000 zl. 
*nia 1931 r. tatowej, Stocznia będzie rozporządzać dźwigiem 50 - tor t -

CHŁODNIA EKSPORTOWA. W GDYNI od- nowym, który będzie służył do wciągania 
dana będzie częściowo do użytku jut w końcu statków do doku. 
bieżącego miesiąca. Budynek jest już zewnętrz- I 

B"dłu hurtowego prowadzącego domagającą się p o j ę c i a zasadniczej akcji I 
^f|e 5 P r °C. Od 1 kwietnia 1930 r. prawy handlu. Rszoluoja domaga się ześrodko-
j)i'5proc. od \ kwietnia 1931 r. iwania całej polityki gospodarczej państwa w 
. r 2 e m i o « Ł TRAŁCMFRTRN o I i I „ „ j stosunku f l o handlu w min Przemysłu i handlu, 

Ł * ° W a d £ N ? S • 1 J 1 * ? ' . P " « l e w « y . l k i « n zaś rozbudowy Wydziału han-Fe. O J . . e *.SL*& handlowych 1 5 dlu wewnętrznego w tem ministerstwie Dalej 

kat. 1 do a 1,75 

Upadłości i nadzory. 
Abram Hendeles i Dawid Neufeld 

prowadzą w Łodzi przy ul. Nowomcj-
skiej 16 hurtowa sprzedaż galanterji. W 
kwietniu ub. roku adwokat Friedmann 
wniósł w ich imieniu podanie o odrocze
nie wypłat. Bilans przedsiębiorstwa zarn 
knięty był sumą 430.000 zł., w tem kap: 
tał własny co prawda niewielki, ale ak
tywa złożone wyłącznie z pozycji płyn
nych i półpłynnych. Sąd w ly.-rh warun
kach udzielił odroczenia wypłat. Pomi
mo zarzutów części wierzycieli, że 
firma regulowała wierzytelności na 50 
proc. w czasie trwania nadzoru. Sąd u-
dzielił jej przedłużenia wypłat na dalsze 
3 miesiące. Czas ten jednak nie wystar
czył do sanacji, z powodu stagnacji, spad 
ku cen na towary, jak równeż koniecz-, 
ności przyjmowania weksli od kUjentów. 
nadzoru, które ci dopuścili później do 
protestu. Osiatni bilans skurczył się już 
do 215000 złotych. Wobec braku prośby, 
o przedłużenie nadzoru i projektu ukła
du sąd po upływie czasu przewidzianego 
w ostatnim wyroku o przedłużenie odro 
czenia całe postępowanie umorzył. 

YJSU- 1 s lyczt? :a 1932 t. ze zmniejszę 
proc, co rocznie 

* J ~ 1935 r., kiedy f £ 1 stycznia aż do 
i(ł Podatkowa os^gnie 1 proc 

i n ^ d l u komisowego i pośredni-
^'owego ustalona została nor-

G I E Ł D Y . 

Proc. p ł a t k u obrotowego. . 
Mprędzej zacznie sią - i»k wid*i-

v£ reaMzować zniżka podatku L L A 
^ HURTOWEGO; jedn*:zes-
\ iej zakończeniem rozpocznie się 

stawki detalu; wreszcie z za- 74 
^niem 

Dolary 8^7 i p6t 
CZT KI. .1 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 4 marca. — Bawetna amerykan-

ga 26.41. Szwajcaria 172-27. Sztokholm 239.42, ' * - K ™ e " 8 - 0 1 ' - ™ a J ^ czerwiec 8.07. 11-
Wiedeń 46.75. Berlin 212.84. 
PAPIf.RY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 

r o

 6 0 1 zmniejszania się stawki de 
KRFKLS"!̂ 11'6 S'ę obniżka dla przemy-

,if>M , ' , k o i l ! e c 

• f i l i . , l a t 5. 
przypaść ma dopiero 

pJec 8.11. sierpień 8.13. wrzesień 8-16. pafdzier 
nik 8.17, listopad 8.19. grudzień 8.23, loco 8.3Ł 

Liverpool, 4 marca. — Bawclna_egipąka, 
Inwestycyjna 127.—. 126.—, dolarówka 74.25 u m k n i e c i e : s tyczeń 12.97,. marzec 12-29. maj 

,5 proc- komv<rr,syJna 52.25, ,5 proc. 1 2 . 9 0 . lipiec '12.62.'październik 12.86, grudzień 
k o l W B W A T 4 9 . 5 0 , i . . p r o c B-ku Oosp. Krajowego . 1 2 ^ 3 . ideo 13.65. . * ' " 

8 oroc. l isty zastawne Przem. P o l s k i e g o | Aleksander. 4 m a r c a — Bawełna egipska, 
' z a m k n ę c i e . Sakellatldis: s tyczeń 26.02. : marzec 

Jł>?'ej osfateczm, 

h ^ ^ Z T E J S T W . 
•5* podatku obrotowego nie jest je-

h Ostaterzną. Zdecydowana walka, 
^ 8 . a n » e j kencepetf tego podatku wy 
C z'aly stery geepodaircze, odniosła 
ł j * hxt bądź co bądź już dotąd po-
(s *wy c

:estwo. 
^ y p C T ó w n a i m y pierwotną ustawę z 
C ^ c m brzmieniem, a tembardziej 
^'eniem projektowanem w noweli 

' I J F E 8 i S przekonać, że BRZEMIĘ 
JIHJTKU ZMALAŁO. Jest pewnera, 

ma walka z tym podatkiem do 

94 
80.50. 7 proc. l isty zastawne ziemskie dolarowe 

.75 .—, 4 ii p^l p r o c listy zastawne ziemskie zł. 
52.50. 52. 75. 4 i* pół proc. listy, zastawne m. 

9 korzyści osiąg- Warszawy 53.50. 5 proc. listy zastawne m- War 
zastawne m. War-

m. Częstocho 
Piotrkowa 63.—. 

63.25. 10 proc. m. Siedlec 75.50. 
AKCIE. 

Bank Dyskontowy 127,-. Bank Polski 165 25, 
165, Bank Z-robkowy 78.50, Cegielski 40- 41.—. 
ł labcibusch 106.—. 105.—. 

f ft;'etortny PRZEMYSŁ, k t ó r y - iak s z a w y 5 7 _ - 6 p r o c - , l s t y z a s t 

27^0, mai 28.13, lipiec 27.50. list.'pad 25.67. 
Ashmouni: lirty 19.07. kwiecień 19.42. czerwiec 
19.88. sierpień 18.90. październik 18.444,' gru-' 
dzień 18.78. 

N o w y Jork, 4 marzec — Bawełna amerykan 
ska, zamknięcie: s tyczeń 15.54. październik 
15.26, listopad 15.45, grudzień 15.47. Stare kon
trakty: s tyczeń 15.67, marzec 14.78, kwiecień 
14.91. mai 15.05. czerwiec 15.17. lipiec 15.29— 

• 15.30. sierpień 15.32, wrzesień 15.-35. październik 
'15.40, listopad 15.60, grudzień 15.60, loco 14.90 

J U Ż Z A K I L K A DNI!!! 

M!RHTI J W Ł U * A z lYm P O A A T K I E M A O 
A i e !

d o
 D A L S Z E G O zmniejszenia tego 

* ^ ; c w r m i e obecnei spodziewaliśmy 
b^dzi e czemś więcej, aniżeli ewo-

!, Jakreślonym programem. Jeżeli 
0 Pogram, to wszyscy wiemy, że 

•T^R*1*0 skarbu zdecydowane jest 
ly'*yć ciężar podatku. Obecnie cho 

'[m? energiczne kroki ratunkowe. 
fjflw*5em otrzymaliśmy jedynie próg-

Dzieci ODŻYWIANE 
F 0 S F A T Y N Ą 

FALIERA 
mają iawix« awłeia rói«» 
we policzki, dobrze rot* 
winieta micinie i zdrowy 
wygląd. Niezrównaucj 
dobroci maczka odżywcza 
jcit wiiędzie do nabycia. 
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Al JOISON? 

PIEWAK Jazz 
KOŁ NID RE? 
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J U Ż Z A K I L K A DNI!!! 

do R E K L A M G A Z E T O W Y C H 
C E N N I K Ó W P R O S P E K T Ó W 

fflteSffi f^ogroficznp, 
dlo ozlow Reprodukcji 

CY5UNKI.PRQJB<IY REKLAMOWE 
(WYDAWNICZE WYKONYWA 

HNHAGEN 

J W I T F F F , LOSY 5 KLASY 2 0 LOT. PAŃSTW. 
I I I IK w Pozostałe! n iewie lkej ilości «ą jeszcze u nas do nabycia. — C I Ą G N I E N I E 
1 I I > J U * d * ' * I t r w a ć będzie do 1 0 kw etnia. — Główna wygrana Z Ł . 7 5 0 
• i l i/ T Y S L Ą C Y . — Ogólna suma wygranych okoto 2 8 M I L J O N Ó W . — C O D R U G I 

*W™ L O A W Y G R Y W A ! — S p e s z c i e z kupnem losu w najszczęśliwszej kolekturze 

E . L I C H T E N S T E I N I S - K A 
C E N T R A L A K O L E K T U R Y : W A R S Z A W A , M A R S Z A T K O W S K A 146 . 

J ) PIOTRKOWSKA 7 2 . teł. 156-68. 
•Ł**TO3E« PIOTRKOWSKA 11. tel. 182-99. 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotna poczta.. — Należność prosimy wpłacać 
d . P. K. O. konto 64.209. — Firma e 'z. od 1835 r. 

Kalman Brauer, właściciel fabryki 
przędzy glansowanej,. taśm i sznurowa
deł przy ul. Anny 14—16, zgłosił w paź
dzierniku 1929 podanie o udzielenc mu 
odroczenia wypłat. Do podania załą
czył bilans, zamknięty sumą 310000 zł , 
w tem 220.000 — kapitału własnego. Po 
nieważ wartość maszyn podano na 175 
tys., — więc firma w tycn warunkach po 
siadałaby pewną część kapitału w for
mie płynnej. Sąd przychylił się do proś
by i nadzoru udzielił. Co prawda w biląn 
sie złożonym już w czasie trwania odro
czenia suma zamknięcia już tylko wyno
siła 210.000, — kapitał własny jednakże 
ciągle przekraczał 50 proc. ogólnej sumy 
bilansu, gdyż wynosił 115.000 zł. Z tego 
105.000 zł. ulokowanych w maszynach. 
W tych warunkach Kalman Brauer po 
3-ech miesiącach ogłosił projekt otwar
cia postępowania układowego na nastę
pujących warunkach: wierzyciele otrzy
mają 70 proc. swych należności w ciągu 
2-ch lat; przez ten czas przedsiębior
stwo będzie pracować pod kierunkiem 
nadzorcy, mianowanego przez sąd. 

Sąd na ostatniej sesji zatwierdzi? tę 
propozyq'ę i zarządził otwarcie postępo
wania układowego. 

. . * • ' • . 

We wrześniu ub. roku wierzycie!* 
Hersza Młynarzewskiego, zamieszkałego 
w Brzezinach przy ul. A n n y . L wnieśli 
podanie o ogłoszenie mu upadłości. 

Sąd na skutek ich prośby ogłos'ł Mły 
narzewskiemu upadłość. Jednakże póź
niej doszło najwidoczniej do porozumie
nia upadłego z wierzycielami, ci bowiem 
nie stawli się na dwa zebrania, wyzna
czone celem sprawdzenia wierzytelnoś
ci. Wobec tego Sąd umorzył postępowa
nie upadłościowe. 

W 1 t?cu ub. roku Józef Hlawaty, 
właściciel sklepu materjałów bławat-
nych i dodatków tapicerskich przy ulicy 
Nawrot 2 wystąpił z wnioskiem do sądu 
o ogłoszenie mu upadłości. Sąd przychy
lił się do tego wniosku, w następstwie 
czego odbyło się postępowanie upadłoś
ciowe. Na zebraniu wierzycieli w dniu 
14 lutego Hlawaty zaproponował układ 
na następujących warunkach: wierzy
ciele otrzymają 20 proc. należności, płat 
nych w 2-ch ratach półrocznych, z tego 
pierwsza w 6 miesięcv po uprawomoc
nieniu się układu. Warunki te zostały 
przyjęte, poczem sąd układ zatwier
dził. 

*• 
• i 

W październiku 1929 roku wierzycie 
le Sal omona Wajngartena, handlującego 
towarami włćkienniczemi ogłosili mu u-
padłość. Po przeprowadzeaiu normalne
go postępowania upadłościowego, upad
ły na zebraniu w dniu 22 lutego zapro
ponował wierzycielom zawarcie układu 
pojednawczego i zaofiarował zapłatę 25 
proc. swych długów. Propozycje te zo
stały odrzucone, poczem wierzyciele za
warli związek celem zlikwidowania ma
sy upadłości. Na syndyka ostatecznego 
wybrano p. M. Alenberga, Sąd posłano* 
wienie to zatwierdził. 
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Nowy rozkład jazdy 
zacznie obowiązywać od dnia 15 maja. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty 
godniu zostały ostatecznie opracowane 
zmiany w nowym rozkładzie jazdy kole
jami żelaznemi, który wejdzie w życie w 
dniu 15 maja r. b. Zmiany te są już o-
stateczne i nie ulegną już dalszym po
prawkom. 

Według tych zmian, dotychczasowy 
pociąg pośpieszny Warszawa — Łódź 
Kaliska — Poznań, skomunikowany o-
becnie w Poznaniu z zachodem Europy, 
będzie miał połączen :e z pociągiem Ber
lin — Pozjiań — Insterburg. Wskutek tc 
go przy zachowaniu kursu wagonów bez 
pośrednich Warszawa — Łódź — Berlin, 
przyjazd do Berlina wypadnie wcześ
niej, bo o g. 7,49 rano i da możność mie
szkańcom Lodzi wyjeżdżającym w tym 
kierunku z korzystan :a z nowej komuni
kacji Berlin — Paryż z przyjazdem do 
Paryża tego samego dnia przed północą. 

Ź powrotem pociąg ten będzie wy
jeżdżał z Berlina o g. 21.54. 

Powyższe zmiany pozwoliły aa to, 
i e pociągi pośpieszne, utrzymujące do
tychczas komunikację z dalekiego wscho 
du na zachód, będą służyły zasadniczo 
do komunikacji tranzytowej przez Pol
skę, co pozwoliło na rnaczne skrócenie 

biegu na polskich linjach. Wskutek zmia 
ny rozkładu jazdy pociągu pośpiesznego. 
Daleki Wschód—Zachód, pociąg pośpie 
szny Warszawa — Łódź — Kaliska bę
dzie odchodził o g. 21.30. Przyjazd do 
Łodzi następować będzie o g. 23,56 t.j. o 
3 godziny 10 minut później. 

Pozatem ustanowiono szereg drob
niejszych przesunięć w ruchu wewnętrz 
nym, jak skrócenie postojów, skasowa
nie w pewnych pociągach pośpiesznych 
postojów na stacjach mniejszego znacze
nia, oraz podniesiono szybkość pocią
gów. Ogółem przy 165 pociągach pasa
żerskich skrócono ich bieg w obrębie 
dyrekcji warszawskiej o 22 g. 3 min. 

W komunikacji Łódź — Lwów pod
niesiono znacznie szybkość pociągów, 
oraz zaprowadzono dwie pary pocią
gów bezpośrednich, jeden nocny drugi 
dzienny. 

Nadto skasowano kurs wagonów 
bezpośrednich Warszawa — Berlin, Któ 
re zahaczały również o Łódź, a szły 
przez Toruń i Schneidemuhl. Pociągi te 
przeznaczone będą wyłącznie do komu 
nikacji z Gdańskiem, Gdynią i wybrze 
żem D O L S K I E M , i. 

Udział Polski w Targach blpsklcti. 
O b i a d w k o n s u l a c i e tSeneralmjni. 

Lipsk, S marca. Jsku obiad, w którym wzięły udział ze 
(Polata Agenda leieerafLznai strony niemieckiej sfery urzędowe sas-

Z okazji otwarcia na Targach Lip- kie, przedstawiciele municypalności m. 
sklch działu polskiego, odbył się z ini-' Lipska, przedstawiciele sfer gospodar-
cjatywy konsula generalnego p. Adam-jczych niemieckich i saskich zaś ze stro 
kiewicza w salach Hotelu Astorja w Lip 
t«JMR i r agsg ̂ ł t lńt l f f f l f Jttf 2t H iFf' 
• f f f f f f v f f l F ) WWW WWW WWW* • 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

K A L I S Z A 
Chirurgja stomatologiczna. 

C e g i e l n i a n a 2 5 , fr. I p. — Telefon 108-26 
Godz- 1.30—4 i 7—8 wiecz. 

tXXXXXXXXXXXXXXX 

ny Polski przybyli na otwarcie oficjał 
nego działu polskiego na Targach pre
zes Klamer, dyr. Turski, dyr. Soko
łowski, dyrektorzy Izb Przemysłowo -
Handlowych Wartalski i Miler oraz in 
ni przedstawiciele sfer urzędowych i go 
spodarczych. 

Ze strony niemieckiej wyrażano się 
z uznaniem wielkiem o sprawności or
ganizacyjnej oficjalnego działu polskie
go na Targach Lipskich. 

— Belgijska para królewska odjechała dziś 
rano do Genui i Egiptu. 

Do akt Nr. 332, 1930 r. I F>r. med. I 
OGLOSZLME. J r " 

Komornik Sadii Grodzkiego w Pa- II ||F|i|N|IF|St 
bjanicach. K. Garczyriskl, zamieszkały JI f i II f HIIUI 
w Pabjan-icach. przy ul. Moniuszki Nr. II glULUlIu! 
10. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogla- « • 
sza. ŻE w dniu 26 marca 1030 r- od D x t $ l ł t © 9 . 
godz. 10 rano w Pabianicach, przy ul. , e , I 2 8 . 9 8 

Do akt Nr. 336. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa-
lanicach. K. Garczyiiskl, zamieszkały 

Pabjancach. orzy ul. Moniuszki Nr. 
), na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła

sza, ze w dniu 20 marca 1930 r. od godz 
10 rano w Pabianicach, przy ul. Zamko 

Tuszyńskiej Nr. 45, odbędzie się sprze- _ wej Nr. 65. odbndzlc się sprzedaż t 
d a i z przetargu publicznego ruchomo- opeciaiista chorób przetargu publicznego ruchomość 8, nale 
ści. należących do Borucha l.Ichten- •"óraych. wenerycz żących do f-my „Szmul i Je!lno\v!Cz\ 
steina. I składających sle z 2-ch war- n 7 c h 1 moczopicio- \ składających się z 20-tu paczek przę-
sztatów tkackich mechanitnzych i >no-_ ^ a . N I . o d z y Jedwabnej, oszacowanych na su-
wadła mechanicznego, oszacowaaych r r J V i « . od B-iOi 5 - 8 m ( . z j 2.2O0. 
na sumę zł. 1200 Leczenie lampą , p a-bjauice. dnia 3 marca 1930 r. 

Pabianice, dnia 4 marca 1930 r. k w t f C n w < : ? d . d » f . ' Komornik ( - ) K. Garczyiiskl. 
Komornik < - ) K. Garczyriskl. » P°«ekalma dla n o akt Nr. 370/1930 r 

7 D o akt Nr 206 10*1 r OGŁOSZENIE. 
OGŁOSZENIE. I DR. MAD. J ^ E ^ ^ I K ^ ? * * w , 

Komornik Sądu Grodzkiego w I CTLINR, L ' O ^ M L ^ S K I * ( (

Z a M i e S , Z

n " 

bjanicach. K. Garczyriskl, zamieszkały 5 * T U P t L ™ * w . j # z

 a r ? r % w ' Ł T r p K r 1 0 

10. na z a s a d z i a r t . 1 0 * U P C . ogla- W | 0 * 6 u , , w e n ę - 10 rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 

SŁ*I0 TANO w" ?*ZS*?%S 2 ' ' " ^ o w e ' " ' 5 ' /ubRSFFILS f l J ^ 
Tuszyńskie) Nr. 45. odbędzie się sprze- S Z K O L N O 1 2 do liki Ó f f i 

LaJzcr Beer i S-ka" i składających się przyimuie od G O D Z tMż, dnia 4 marca 1930 r 

z 2-cb warsztatów tkackich mechanicz 6—9 wlecz. i Komornik- «; 7 a n l n y w i - i 
nych. oszacowanych na sumę zł. 500. Leczenie światłem, ft&momik. ZA.łKOWSKI. 

Vab.lanice. dnia 5 marca 1930 r. i (Roentgen, lampa-: 
Komornik (—) K. Garczyriskl. kwarcowa). Elektro-
. . ~ 1 terapia. I 

Do akt Nr. 291 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa-
bjanlcach. K. Garczyriskl, zamieszkały 
w Pabianicach, przy ul. Moniuszki Nr 
10. na zasadzie art. 1030 U. P 
sza. że w dniu 19 marca 19 
godz. 10 rano w Pabianicach, przy tu 
Kościuszki Nr. 15. odbędzie się sprze 

uszkl N r . . 
C. ogła- I 

J30 r. od 4 
n r n f l i ! « 

Doktór 

Do akt Nr. 300, 1930 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkie
go w Łodzi. S tans ław Stopczyriskl. za
mieszkały w Łodzi przy ul. 11-go Li
stopada Nr. 51. na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 marca 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Aleksandrowskiej Nr. 111 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Szali Pryd-
Icndcra i składających się z kasy ognio 

Łódź, dnia 18 lutego 1930 r. 
Komornik: StanUlaw Stopczyriskl. 

specialista chorób trwałej 1 biurka, oszacowanych na su 
daż z przetargu publicznego ruchomo- skórnych, wenerycz tnę zł. 900-
ści. należących do Tojwic Izraclewl- nyeh i moczoplcio-
cza I składa lących sic z mebli i 2-ch ży wych 1 

TandoM elektrycznych, oszacowanych c t r k o w * h « 7 0 
na sumę zł. 700. j (róg Traugutta) 

Pabjniiicc, dnia 5 marca 1930 r. 1 teL 181-83 
Komornik (—) K. GarczyriskL Przyimuie od 8.30 

do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 

elegancko umeblowany z calodzicnnem jo l-cl. Oddzielna 

P o k o i 
utrzymaniem, telefon, centralne ogrzc- „ „ „ e t d n j a dla pan 
wanie i t. d. dla pana do w y n a j ę c i a . r 

Wiadomość Przejazd 2J). m. 9, między 
3—4 I 8 - 9 w. 81 

(Jiękne. z widokiem na park ko
lejowy z ul. Narutowicza, z wszelk. 
wygodami. < i'utr. ogrzewaniem. 

windą osobową etc. 
o d s t ą p i ę z a r a z za zwrotem 
kosztów przebudowania. Oferty 
do „RfoiiMiki" «II>> -TYSIĄC" 

Dyrekcja 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione 
nieruchom;5; 

w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone u 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne l ' c " n e ^ 
odbywać się mające o godz. 11-ej zrana w Kancelarii Wydziału Hip° t e C Z 

m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonemi rejentami- $ 
Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipot^J? 

odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredy'" 
go m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym. s 

daż odbędzie, się dnia następnego. 
ii 

OKO 
J E ° - E J J O 

• c o 

przy ulicy 

t Jakóba 
29 Podrzcczna 
47-a Żeromskiego 
47-ay I-go Maja 
78/8a Franciszkańakł 

{31 Pod rzeczna 
270-c Zachodnia 
271-ka Gdańska 

28Vad Mielczarskiegt 
320-aa 11-<o Listopad* 
321-ki Jerzego 
368 Pomorsk* 
433 Pomorska 
435 Pomorska 
468-a Cegielniana 
4$9 Południowa 
493 Południowa 
532 Piotrkowa** 
545 Piotrkowska 
545-a Sienkiewicza 
545 Piotrkowska 
565 Piotrkowska 
593 Piotrkowska 

593-a Brzeźna 

658-a Wólczańska 
680 Piotrkowska 

698 Piotrkowska 
711-k Wólczańska 
714 Piotrkowska 
721 Piotrkowska 
761 Piotrkowska 
769 Piotrkowska 
786 Piotrkowska 
788-a Gfjańska 
789-i 6-go Sierpnia 
789-aa 6-go Sierpnia 
796-a Gdańska 
803-e Żeromskiego 
811-U Andrzeja 
814-a Podleśna 
832 Wólczańska 
843 Wólczańska 
874-a Kątne 
893-i Sosnowa 
902-n Grabowa 
938-fg Nawrot 
9 4 3 Napórkowsklcgł 
975 Przedzslaiana 
1061-ł Krucza 

1068 Napiórkowskiego 
1085 Kilińskiego 
1090-bb Rokicińska 
1108 Kilińskiego 
1109-c Sienkiewicza 
1149-c KHińskicjo 
1150-a Fabryczna 
1150-b Fajbryczna 
1264-a Rokicińska 
1285-a Rokicińska 
1296 Sienkiewicza 
133-I Przejazd 
1356 Narutowicza 
1371 Narutowicze 
1395-a Cegielniana 

1433-s Narutowicza 
1437 Ceg :elniana 
1442 Kilińskiego 

1636/7 Wierzbowa 
1093 Wrzeinleńska 

21328 Jerzego 
2308 Senatorska 
2370 Radwańska 
2407 28 P. Strz. Kan 
2422 Warszawska 
2482 Pomorska 
2488 Cegielniana 
4051 Rzgowska 
4093 Hipoteczna 
4104 Rzgowska 
4208 Limanowskiego 
4579 Napiórkowskicgn 
4595 Mazurska 

Licytacja 
Yadium rozpocznie 

sit od sumy 

1 0 . 0 0 0 75000 
15000 112.500 

9 * 0 0 0 67,500 
30.040 225,300 

tijonó 
3 0 * 0 0 
82400 

64-780 485,850 
5 0 . 0 0 0 3 7 5 * 0 0 

18,700 140.250 

5 0 , 0 0 0 3 7 5 * 0 0 

1 7 . 0 0 0 127400 
17.440 130 800 
18J500 138,750 
43.340 325*50 
2 4 , 0 0 0 1 8 0 . 0 0 0 
2 3 . 0 0 0 172.500 

22000 165.000 
54.960 412.200 
54.960 2 7 . 0 0 0 
26.560 199,200 
3.600 225.750 
40.560 304,200 
36160 2 7 1 . 2 0 0 
5 9 , 9 1 0 449450 
10/500 7 5 , 0 0 0 
24.010 180400 

30.420 228,150 
8 . 0 0 0 6 0 , 0 0 0 

20,800 1 5 6 , 0 0 0 
2 8 , 0 0 0 2 1 0 * 0 0 
44,560 334.200 
58,600 439400 
40760 301,950 

22 0 0 0 1 6 5 . 0 0 0 
19,580 146*50 
1 5 . 0 0 0 112.500 
2 2 , 8 0 0 1 7 1 , 0 0 0 
41660 312,450 
25,600 1 9 2 , 0 0 0 
UO40 8 3 * 0 0 
2 4 , 0 0 0 180*00 
16000 1 2 0 * 0 0 
3040 2 2 * 0 0 
7 , 0 0 0 5 2 5 O O 

18*20 141.900 
1 3 , 0 0 0 97400 
8,040 60,300 
8000 6 0 * 0 0 

5400 41.250 
14940 112*50 
1 6 * 0 0 1 2 0 * 0 0 
28.340 212,550 
2 0 * 0 0 1 5 0 * 0 0 
21,180 181450 
19,780 148350 
8,400 6 3 * 0 0 
5.360 40500 
3Ż00 2 7 , 0 0 0 

1 8 , 0 0 0 1 3 5 , 0 0 0 
41,520 3 1 1 4 O O 
33.800 253,500 
4 6 . 0 0 0 3 4 5 , 0 0 0 
4 5 * 0 0 337.500 
33,380 250450 

48020 360,150 
38780 290*50 
29.400 2120.500 
7.200 5 4 * 0 0 
6.000 4 5 , 0 0 0 
17 0 0 0 127,500 
10000 7 5 , 0 0 0 
7.280 5 4 * 0 0 

2 1 , 0 0 0 157,500 
2.400 1 8 * 0 0 
2,620 19,650 
5*60 42,450 
7 * 0 0 52400 
6 , 0 0 0 4 5 * 0 0 

1 0 , 0 0 0 7 5 * 0 0 
17,000 127,500 
4,000 3 0 , 0 0 0 
3*20 27,150 

Przed notariuszem 

J. Andrzejewski 
St. Baranowski 
St. Bułharowaki 
K. Imieniński 
S, Jarzebski 
Z. Jeżewski 

L. Kard 
A . Karnawalski 
S. Koro 
J Kriesnieniewski 
B, Lisowski 
J. Łada 
K. Rossman 
W. Smiarski 
A. Smolński 
S. Szmidt 
E Trojanowski 
H. Wardeski 
J, Andraejewslc 
S. Baranowski 
S. Bułharowsk* 
K. Imieniński 
S. Jarzębaki 
W, Jeżewski 
L. Kabi 
A . Karrawalsk' 
J. Krzemicniewski 
B, Lisowski 
.1 Łada 
K. Rossman 
W. Stolarski 
A . Smoliński 
S. Szmidt 
E. Trojanowski 
H. Wardeski 
J. Andrzejewski 
S, Baranowski 
S. Bułharowski 
K. Imieniński 
S. Jarzebski 
W. Jeżewski 
L. Kahl 
A , KamawalaW 
S. Korn 
J. Krzemienłwski 
B. Lisowski 
J. Łada. 
K, Rossman 
W, Siniarski 
A.' Smoliński 
S. Szmidt 
E. Trojanowski 
H. Wardeski 
J. Andrzejewski 
S. Baranowski 
S. Bułharowaki 
K, Imieniński 
S, Jarzebakt 
W Jeżewski 

L Kahl 
A.*KarnnwaWki 
S Korn 
j ' Krzemieniewsk> 
B. Lisowski 
J. Łada 
K. Rossman 
W. Siniarski 
A, Smoliński 

S. Szmidt 
E. Trojanowak. 
H. Wardeski 
.1. Andrzejewska 
S. Baranowski 
S. Bułharowski 
K. Inreniński 
S Jarzebski 
W. Jeżewski 
L. Kahl 
J. Krzemieniewo 
A. Karnawalski 
S." Korn 
B*. Lisowski 

K -LINA BIELIN 

? * D A Ń 

ILE.-j 
u-, 

'i" lar 
l » h . 9 u l i 

"binet 

T« 

> 

1*" 

i? 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukrw a" e 

do chwili ostatecznego przybycia w dniu licytacji zapłacone nie DC"* 

1 1 3 



f I S O T W A R C I E ! P E R F U M E R I A D Z I Ś O T W A R C I E ! 

Jf. D R i K E R A . ZAWADZKA 5. T e l e f o n 
Z P O W O D U O T W A R C I A N O W E G O L O K A L U k o r z y s t a j c i e z O k a z j i T A N I E G O Z A K U P U w s z e l k i e j k o s m e t y k i k r a j o w e j I z a g r a n i c z n e j . 

UWAGA! Każdy k u p u j ą c y o t r z j j r i u i e 
d o k t ó r 

K l i n g e r 

l l k * e nerve2ne . skórne I w ł o s o » 
fS^ZEJA 2, T E L I32.J8. 

i, .-"ima Kwar-owa, analizy 
K«ielin Przvimule jndzleunte 

1 > od 6—8 w- w niedziela i 
£ '0 do 12. Oddzielna pocze-

naft 
^Lj^ .zn lcy (P io trkowska 62) 

hdokiersHl 
' o m a f o l o g 
' j * J a m y u s t n e j I s z c z e k 
i j ^ g u l a c j a z ę b ó w 
" b i n e t r e n t g e n l c z n y 

l 0 r « K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

mmnl g i i n t i i i n m l l ! 
O D C E N S T A Ł Y C H . » • / , 

1 7 0 0 p a r różnego o b u w i a od Zl 2 4 0 

J . M I R T E N B A U M 
P i o t r k o w s k a 0 0 

Cerała. chodniki i wv«aar«czki. 

t i c h e r 
skórne i w e 

neryczne 
P o ł u d n i o w a 2 8 

HO ,ano, 12 - 2 I 7 - 8 . 3 0 
"ledzitlę od 9 - 2 pp. 

:tXXXXXXXXXXXXXXXXX* 
Nr. s p r a w y Z. 29/30 r. 

ODPIS. 

W Y R O K 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący Wlce -Prezes J. 
Kiszmiszjan. Sędz iowie Handlowi: Karol 1 
Sachs. Sekretarz apl. Rnpoport. Onla 25 lute K O 
1930 rojcu Sąd "Okręgowy w Łodzi w Wydział* 
HaniTowym na posiedzeniu publlcznem rozpo
znawał sprawę odroczenia wypłat firmy „GUz-
rnan 1 Galel". 

Postanowi ł : 
Udzielić firmie „Glazman I Cale!", oraz "lej w ł a 
ścicielom Chaskiclowi Glazmanowi i Chalmowl-
Dawidowi ' Caletowi odroczenia w y p ł a t na 

OGŁOSZENIE. 
Sąd O k r ę g o w y w Łodzi wyrokiem z 

dnia 22 lutego 1930 r. zaocznie po
stanowił: 1) ogłos ić upadłość finnlo 
„fajf lowicz i Goldbcrg" oraz jej 
współwłaśc ic ie lom Chllowi Majerowi 
Fajflowiczowi I Ezry Goldbergowl, 2) 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 15 lutego 1930 r. tymczaso
wo, 3) zamianować Sędzią Komisa
rzem Sędz iego Handlowego Pawła 
Szulca, 4) zamianować kuratorem upa
dłości a. adwok. Maksymiliana Kubi
na, 5) oddać upadłego pod dozór po
licji, 6) nakazać opieczętowanie rucho
mości I rzeczy upadłego, gdziekolwiek 
sie one znajdują. 
Za zgodność Kurator masy upadłości 

a. adwok. MAKSYMILIAN RUBIN. 
Łódź. Pomorska 13, telef. 141-21 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. w z y 

w a m wierzycie l i p o w y ż s z e j upadłości, 
aby w dniu 10 marca 1930 r- o godz. 12 
w pol. stawili sle w Sądzie Okręgo
w y m w Lodzi w Wydzia le Handlowym 
przy ul. Żeromskiego Nr. 115 osobi
śc ie lub przez pełnomocnika z dowód? 
ml, usprawledllwtajncemi Ich wierzy
telności w celu \vys?iiclian<',i sprawo
zdania kuratora masy i wyboru kan
dydatów na s y n d y k ó w t y m c z a s o w y c h . 

Sędzia Komisarz: 
P A W E Ł S Z U L C 

^ G l E L N I A l A 2 9 
ftet w c n e r o l o g i c z n y 

S. KAN TORA 
» t , c n , a c t | o r * b skórnych 

l "vch i mocznplciowycb 

0 R A D N 1 A 

s e r o l o g i c z n i 

ôrzy.SPECJALISTO W 

° d 8 rano do 9 wieczór, 
2 - 3 

OGŁOSZENIE. 
Dnia 22 lutego 1930 r. Sąd Okręgo-

JCwy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
ZZZ^7^»Z^*KTZ^?* ł o * ! 5* w składzie Przewodniczący Wiceprezes 
trzy miesiące poczynając od dnia 2o lutego M O W Klszmlszjan. Sędziowie Handlowi: Hirsz 
&MZ I 2Z%y o ± S i S ' i

M

t £ K b o r e , Rozcnbaum. postanowił : 
Polskim i pismach ..RcpuWika 1 ..Kurjei XT ,\ o t r i f t < ! i A URNDTOŚ*' handltilfleemii 
Łódzki ' , oraz w y w i e s i ć w gmachu Sądu i na M^LSSPCur2f2r-
drzwiach przedsiębiorstwa firmy ..Glazman ł 5 ir^S^L^ ^' 
Calel", pobrać od tejże firmy tytułem zaliczki 2 ^ffW o

nS° T M

PJ?? ,"™Ą 'VAffibe# 
na koszty ogłoszenia zl 150 zł., mianować S e - X X Y c r \ s k e ,

ł P"«dza l s la | jzarpani la: 2) 
dz:ą Komisarzem Sędziego Handlowego Klemra- 5 ^ i e

1 ? t w f r d a rf'0!0' ozaaczy& "3 
sa Poznaiisk-ego, nadzorcą s ą d o w y m dr. Zyg- 2 ^ l e f 1 4 W W r a c i a s T ?1 
munta Schynaglela. Piotrkowska 56. * zamianować Sędzią komisarzem Sedz .e 

Podpisali obecni 4j# 2 0 Handlowego Edwarda Weigta; 4) za 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x » ^ i M z & f * * 1 '• 
MAURYCY GELADE 

apl. adwok< 
Na podstawie p o w y ż s z e g o wyroku 

Sędzia K o m s a r z upadłości Adalberta 
Wenske w z y w a wszystk ich wierzyciel i 
tego ostatniego, aby w dniu 12 marca 
1930 rokti przybyli do Sadu Okręgowe
go w Łodzi, Żeromskiego 115 do sali 
57 o godz . 11 m. 30 przed południem, ce 
lom ułożenia listy wierzyciel i oraz w y 
boru kandydatów na syndyka tymcza-
sowogo . 

MAURYCY GELADE 
ani. adwok* 

Cegielniana 7. tel. 112-70 

i ń s t i ł u ł e o s r n e f i q u ( 3 

t f t d i , Piotrkowska 175. parter, m . 9 . Tel. 1 .367$ 

Godz. przyjęć od 10—2 1 od 4—8, 

S Z K O Ł A K C T ™ 
A . R Y O E L 

C e g i e l n i a n a 1 0 , t e l 6 0 - 0 2 . 

Zarwłer. przez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

Zapisy codziennie 

I I I O ' . / l K O D I I U I U H O W ' D L A o o n o s t v c H «•> 

OWAL SKINA 
jj& USUWA HAJSIŁWEJSZE 

W. kii BÓLE GŁOWY ™ 
i Wł Ti^»aRvaź^Hi»ii«I»o^ J JAIUFER- -AP.K0WALSKr>»AB8i!AWA Ą 

KXKD©O©O©©OO0O©O<X>O 
Dr. m e d . 

^ W | ( O W I I I I I 

Choroby skórne i 
weneryczne, l ecze
nie lampą kwarcu.-ą 

Ploaluszki nr. 5 
t e i . 1 / 0 - 5 0 . 

P o w r ą c i l 
Przyjmuje od 12 — 1 I od 5 - 7 

D o k t ó r 

Zdrowie to skarb SQtOWi 

K U P I E C 

- "- • * • P R 1 M E R 0 S 

chrzęść, doświadczony, szybko sie orientujący 1 
uczciwy biegły w polskim i niemieckim, przyj
mie przedstawicielstwo lub zastępstwo na Po
morze lub Poznańskie z siedzibą w Bydgosz
czy. Prima referencje I kaucja. Łask. oferty 
firn z branży bławatów, towarów krótkich lub 
galanteryjnych proszę nadsyłać pod „Kupiec 
219" do Biura. Ogłoszeń „Par*', Bydgoszcz, 

j Dworcowa 72. 

CHOR. SHÓRNE 
I WENERYCZNE. 
p i n 99 

anlyseptycznie spreparowane Xel. 144-92 
To gwarancja zdrowia. Przyjmuje e d z i e n * 

_ , . _ _ nie od 2 - 6 I 8—9 
wiecz. 

w niedziele i święta 
od 1 0 - 2 

"if|»1"7*'J p r ł V ' r n u i e ' e k a r z - k o b i e t a 
i ' ś w i ę t a od 9—2 pp . 
^ L « c * e n t e c n o r ó b i 

_. * n V c h , m o c z o p t c i o w y c h 
f̂ krw ' »uurnVCRI. 
• \ , 1 ' Wydziel in na syfłlla i tryper 

W 1 n e u r o l o g i e m i u r o l o g i e m 
I I ki, ' * w i B t l o - l e c z n i c z y ISM.*METV,T8

 eKarska 
1 '» P o c z e k a l n i a d l a k o b i e t 

^ a d a ó z ł o t e . 

^ r . m e d . 

'brUrt ' ' , e L podniebienia, ięzvka 

CTWftaZiŁ S I Ę 

^ m i e n i ę 

w o l o w e 

c z k a n i e 
' ' e t l i . 

/>Pok«IY F I O D A M Ł
 "a lakie i mie 

* . . N a ? i 0 ^ e , u b sprzedam. 0-
f , a i y c l n n l a s t " do adm. ..Re 

oraz dwa przylegające gabinety w centrum 
przy Piotrkowskiej fr. 1 piętro, nadający sle na 
bank t o w a r z y s t w a ubezpieczeń lub inne poważ
ne biuro, natychmiast do oddania za zwrotem 
kosztów remontu. Dzwonić 129-40. 

• • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • » » » s » e » » » » 4 t » + » 
• • • O * « & 9 a e « « * * e a « * e a e * a e a > a « 0 a a * « a e r 

W s o b o t ę , d . 8 m a r c a 1 0 3 0 
o g o d z . 1 2 w p o t u d n l e n a s t ą p i 

O T W A R C I E 
m o j e g o n o w e g o 

Specjalnego 
Magazynu 

UELIIIT imilllEI 
P I O T R K O W S K A 1 0 1 

Uprzejmie proszę moją Szanowną Kiijen-
(clę o zaszczycenie mnio w dalszym ciągu s w o 
im zaufaniem jak dotychczas i o odwiedzanie 
mojego nowego przedsiębiorstwa Moimi stara
niem b idz ie nadal Szanowną Kłijcntelę. moją 

obsługiwać jaknajsuroienaiej i ceny stosować 
'ściśle solidne. 

Z p o w a ż a n i e m 

W . K n a p p 
F i r m a m o j a e g z y s t u j e J u z o d r o k u 1 0 1 2 

p r z y u l i c y N A W R O T 7 . 

^ e a a o o a * o o — o a a — • • c e o o t a o o t M a o a a w 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy, w Łodzi wyrokiem z 

dnia 22 lutego 1930 r. zaocznie posta
nowił: 1) ogłosić upadłość handlują
cym ZaJble Dlmantowi i Józefowi Pur-
cowl, 2) chwilę o t w a T o i a upadłości o -

znaczyć n a dzień 31 października 1929 
r. tymczasowo. 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Wa 
cława Kaffankc, 4) zamianować kura
torem upadłości apl. adw. Pinkttsa 
' .ubnskicsto, 5) oddać upadłych pod 
dozór policji, 6) nakazać opieczętowa
nie ruchomości , rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 
Za zgodność Kurator masy unadłoścl 

apl. adw. PINKUS LUBlNSKL 
Zawadzka 23 

BiDio Prćfi i P awno-a n i 
„ J U S T I C E " 

Ł ó d f , u l . P i o t r k o w s k a 6 2 , 
t e l . 1 8 3 - 8 4 . 

Biuro załatwia inkaso klauzuli i za
bezpieczeń a. Przeprowadza spr?wy 
adminiMracyjno-skarbowe. — Pisze 
podania i rekursy. Przepisywanie 
namaszynie i tłumaczenie we wszyst-

^ c ^ ^ ^ c e d \ 

LECZNICA 
SPECJALISTÓW 

I 

Dr med. 

HELLER 
etior. s k ó r n a 

l w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
teL 179-89 

przyjtn. do 10 ran» 
i od 4 - 8 

dla pan spec. od 4-5 
w n edz. od 11-2 pp 
dla n i e z a m o ż n y c h 

ceny lecznic 

Doktor 

LEKARZY 
GAKINtT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PIOTRTIOWSIIA 194, TEI. IZ2-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano d o 7-ei wiecz 
w niedziele i święta do 2-ei po pol 
Wszys tk ie specjalności i dentvstvka. C e n l e l n l a n a 2 5 
Kanlele świet lne, lampa kwarcowa, Telefon 126-87 
clektryzacia. Roentgen, szczepienia, S p e c j a l i s t a c h o 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. P O b a | t 0 r n y c h . 

wydziel in i td) Operacie, opatrunki. . w e n e r y c z n y c h Na mocy art. 476 i 178 K. H. w z y . 
wam wtcrzyc : c!t p o w y ż s z e ! upadłości , ' Wtzvtv na miasto Porada 4 zł-
aby w dniu 11 marca 1930 r. o godz T Porada dentystyczna oraz węncrok* 
po poł. stawili sie w Sądzie Okrcgo- \ « l c z n a d , a c n o r o b skórnych l wene 
w y m w Łodzi w Wydz ia l e Handlowymi 
orzy ul. Żeromskiego Nr. 115 osoblś-J 
cle lub przez pełnomocnika z dowoda
mi. usprawiedliwlaJacemi ich w i e r z y 
telności w celu wysłuchania sprawo
zdania kuratora masy ł wyboru kandy 
datóaw na s y n d y k ó w tymczasowych . 

Sędzia Komisarz: 
( - ) W A C Ł A W KAPPANKE. 

rycznych 

3 zftorfe. 

Elektro terapii 
Leczenia lampą 

kwarcową, 
przyimuie od godz 
8—2 i 5—9 wiec* 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

P o k 6 I 

kuchnia 

D o akt Nr. 46/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł O -
dzU STEFAN^ZAJKOWSKl. zamiesz-
ka i» w Lodzi przy ul. Traugutta Nr. 10 
t f n ^ ^ a i 1030, U. P - C . o t fasza * 

- . S J i ^ r i S r u f W l t ó 2. oddzielnem w e , . -
rano w przetargu pu- cłem, z wytfodą 

OGŁOSZENIE. tó&^SSid. należących do iwiaUem e l e k t r y c 
S y n d y c y tymczasowi m a s y upadło- U\cMtw r u g ^ , s k r a d a j ą c y c h s le nem 

ści f. ..Chaim Kopciowsk " na mocy Hermana, S. f J J ^ ^ | t t b e r } S a l z e r " i J . „ 3 U n 9 i r , r h 
art. 502 K. H. w z y w a j ą wierzyciel i po- z maszsn> wmy^ wyrabiania DO W I U a K l l a . 
w y ż s z e j upadłośd . aby w termWe 40 » B « J V « ^ Y

A ^ W A N Y C H M s u m e Z ł . • 
dniowym od daty niniejszego obwie sz - pon 
:zenla stawili się osobiście łub przez 600.—, 
pełnomocników z dowodami, uspra
wiedliwlaJacemi Ich wierzytelności , w 
mieszkaniu Ich w Łodzi przy ul. Za
wadzkiej Nr. 23. tel. 170-58 w godzi
nach 5—7 p. p. I oświadczyl i , z Jakie
go tytułu I do Jakiej sumy są w i e r z y -
:ielaml masy upadłość'. 
- Sprawdzenie wierzytelno<oi na mo

c y art. 503 K. H. nastąpi w obecności 
Sędz iego Komisarza, dnia 5-go maja 
1930 r. o godzinie 13-ej w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydzia le 
Handlowym przy ul. Żeromskiego 
Nr. 115. pokój Nr.'64. 

Syndycy tymczasowi 
apl. Pdw. P. LUBIŃSKI 

Łódź. ul. Zawad/ka 23, tel. 170-58 
JÓ7EP ZURKOWSKI 

N-Cegie ln lana 15. 

' Żeromskiego Nr. 22 
m. 14 . (front. 3 p.) 
od godz. 8-ej wiecz 

Łódź. dnia 4 marca 1930 r. 
Komornik: S. ZA.IKOWSKI. 

Do akt Nr. 327, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu-Orodzkie-
i go w Łodzi, S t a n s t a w Stopczyriskl, za

mieszkały w Łodzi przy ul. 11-go Li
stopada Nr. 51. na zasadzie art. 1030 
U. P. C ogłasza, i e w dniu 14 marca 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
uL Aleksandrowskiej Nr. 156 odbędzie 

'się sprzedaż z przetargu publicznego l e K C i i gry 
ruchomości, należących do firmy ,.Gent f o r t e p i a n o w e j 
leman" i składających się z 16-tu biu- u . . ^ i . ^ - < — •»« 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 

oszacowanych na su. rek dębowych , 
me zł. 800, 

| Łódź, dnia 20 lutego 1930 r. 
Komornik: Stanisław Stooczydski . 

W s c h c d m a 
m . t 9 

7 2 
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u w i a 
m a r k i 

P r o s i m y z w r ó c i ć u w a g ę n a n a s z e o g ł o s z e n i e w n u m e r z e s o b o l n ' ^ 

D o akt Nr. 35 L 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkie
go w Łodzi, Stanisław Stopczydskl, za
mieszkały w Łodzi przy ul. 11-go Li 
stopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 marca 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Wspólnej Nr. 9. odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Stanisławy 
i Janiny Osińskich i składających się z 
mebli, urządzenia sklepu 1 produktów 
kolonialnych, oszacowanych na sumę 
zl 592. 

Łódź. dnia 20 lutego 1930 r. 
Komornik: Stanisław Stopczyński. 

Do akt Nr. 879, 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkie
go w Łodzi, Stanisław Stopczyński, za
mieszkały w Łodzi przy ul. U-go Li
stopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 marca 
1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Aleksandrowskiej Nr. 87 odbędzie 
sie sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jana Koksa 
i składających się z mebli, kasy ognio 
trwałej, fortepianu i innych przedmio 
tów, oszacowanych na sumę zł. 7450. 

Łódź, dnia 28 lutego 1930 r. 
Komornik: Stanisław Stopczyński. 

Do akt Nr. 388, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 marca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul 28 p. Strz. Kan 63 
odbędzie s>ię sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
firmy ..Fabr. Wyr. Włók. oraz Chustek 
Fantaz. B-cia Z. E. i Ignacy Sztrauch" 
1 składających się z krosien mcchaui 
cznycli, oszacowanych na sumę zt. 1200 

Łódź, dnia 20 lutego 1930 r. 
Komornik Józei Tomaszewski 

Do akt Nr. 395, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 marca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskie 117 
odbędzie siię sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Edwarda Engla i składających się 
mebli oszacowanych na sumę zł. 1885 

Łódź. dnia 16 lutego 1930 r. 
Komornik Józef Tomaszewski 

„RADIO - Pogotowie", tel. 183-40, P o 
morska 20. Naprawa, wizyty na mie
ście. Przebudowa radioaparatów z za 
stosowaniem do stacji łódzkiej. Elimlna 
tory. Ładowanie, wypożyczanie, repe 
racja akumulatorów. Wszelkie zlecenia 
radjowe codziennie od 9 do 21. 1. 

Do akt Nr. 408 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa
bianicach. K. Garczydskl, zamieszkały 
w Pabianicach. przv ul. Moniuszki Nr. 
10. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 12 marca 1930r. od godz 
10 rano w Pabianicach, przy ul. Mar 
ańskiej Nr. 5/7, odbędzie się sprzedaż 
: przetargu publicznego ruchomości na 
cżących do Boasa Globusa i Szyji 

Lidzbarskiego, i składających się z 00 
sztuk towaru bawełnianego. oszaco.va 
nych na sumę zł. 430. 

Pabianice, dnia 3 marca 1930 r. 
Komornik (—) K. Garczyński. 

D o akt Nr. 297, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pa
bianicach, K. Garczyński, zamieszkały 
w Pabianicach, przy ul. Moniuszki Nr. 
10, na zasadzie art. 1030 U. P. C . ogła
sza, że w dniu 26 marca 1930 r. od 
godz- 10 rano w Pabianicach, przy ul. 
Kilińskiego Nr. 49. odbędzie się sprze
daż z przetargu public.nego ruchomo
ści, należących do Ottona Grossa 
kładających się z 6000 sztuk cegieł, 

oszacowanych na sumę zł. 950. 
Pabjanice. dnia S marca 1930 r. 

Komornik (—) K. Garczyński. 

POKOJE, przedpokój, kuchnia, wan 
na, s łużbowy, dwa wejścia do wynaję 
cia w starym domu. Zawadzka 9, Wia 
domość u dozorcy. 
POSZUKUJĘ elegancko umeblowanego 
gabinetu z poczekalnią. Oferty sub . , A -
plikant adwokacki". 6| 
INTELIGENTNA osoba odnajmie pokój 
z wygodami (-izr.) i pokój z kuchnią 
umeblowany ńa rok. na 6-go Sierpnia 
Dowiedzieć się Zielony Rynek 6. ni. 5. 
POKÓJ elegancko umeblowany dla pa< 
na (Izr.). Wólczańska 4. m. 16. 
ODNAJME umeblowany pokój z ku
chnią, iilekrępującem wejściem, ewen
tualnie, tylko pokój. Wiadomość Al. 1 
M;i)a 41. m, 21. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piotrkowska 81, m..35. 2 brama. 2-gie 
piętro. 
POKÓJ frontowy, duży I piętro oddani 
Piotrkowska 79; m. 7. ' 
POSZUKUJE się lokal na biuro od za
raz. Zgłoszenia do adm. pod „A. A." 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, nie-
k repu jące wejście, do wynajęcia. Piotr
kowska 109. m. 16. 
POKÓJ ł a d n i e ' umeblowany, frontowy, 
słoneczny do wynajęcia. 6-go Sierpnia 

in. 14. 2—ti pp. 
POKÓJ do sprzedania blisko PI. Wol
ności. Wiadomość Radwańska 2, u fry
zjera. ' • 8 

POSZUKUJE posady kucharki - gospo-
dyni na stałe lub wyjazd. Świadectwa 
poważne. Przejazd 47. m. 21. 
POSZUKUJE się inteligentnej panienki 
do 8-io letniej dziewczynki. Zgłaszać 
się Pomorska 46, inż Martglas od 10—1 
i 3—5,30. 
25—30 ZŁOTYCH dziennie zarobią in
teligentni panowie, przy lekkiej akwi
zycji. Zgłoszenia Ogrodowa 26, sień 2 
od rogu Gdańskiej, m- 7a. 

Nauka i wychowanie 

UDZIELAM lekcji matematyki, języka 
niemieckiego Piotrkowska 103. m. 37. 
LEKCY.! gry fortepianowej udziela ab 
solwentka berlińskiego konserwato
rium, uczenlca prof. Antona Krause. 
Wiadomość: Południowa 42, u p. Tu
wima. 
LEKCY.! łaciny udziela rutynowany 
nauczyciel, student prawa. Referencie 
profesorów gimnazjalnych. Zgłoszenia 
osobiste, lub pisemne: Julian Tuwim, 
Piotrkowska 17, m. 35. 22 
EMIGRANTÓW wyuczam w ciągu 20 
ckcyj języka hiszpańskiego. Oferty do 

adm. ..Republiki" pod „Argentyna". 6 

1 LUB 2 pokoje umeblowane w eleganc 
kim domu, z telefonem i łazienką odda
ję. Kilińskiego 30. m. 21. 

OKAZYJNIE sprzedam granat, jędw 
modną suknię, raz noszoną. 6 Sierpnia 
19, m. 13. od 2 - 5 p. p. 
KAPĘ i parę firanek file eeru okazyjnie 
sprzedam. Zgierska 9, m. 16. 
1MZUIEUJA. zegarkt na raty, ceny go 
•ówkowe ..Preciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu 
( i l 2 U l t l < I E Kupuie Pełna wartość 
płace. Solidne traktowanie „ P i e d o s a ' 
PIOTRKOWSKA 123 w podwórzu 

DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawis. Piotrkowska 152. . 10. 2 

I Lokale 

POKÓJ słoneczny frontowy, umeblo
wany do wynajęcia. Wólczańska 4 
m. 2. o 
POKÓJ umeblowany oddam. Cegielnia 
na 19, m. 11, prawa oficyna III p. Od 
2—5 pp. 

Posady 

CHCESZ otrzymać ' POS3DE? Musisz 
ukończyć kursy, fachowe: koresponden 
cyjne profesora Sekulowlcza. War
szawa. Żórawia 42-3. Kursy, wyuczają 
listownie: buchalterjl rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu.- prawa, kali
grafii., pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Zadaiae prospektów 3j 
RETUSZER lub retuszerka poszukiwa
ni z kwalifikacja do Zakładu Fotografi 
cznego Mencel. Andrzeja l j . tel 183-5o! 

^ — 1 T\ 
ZASINA Walenty, ^FI*®! dowód 
czyca. 

osobisty 

(t 

Matrymon, 

MOJA wiecznie..., P f ? c K * 
dziś na Ciebie. Ty Jesteś 
przyjdź.-

i t 

Z A W A D A 

Sz. Kliientelę. iż moje 
maczeó. przepisywań 
istniejące 10 lat w 
Piotrkowskiej Nr. 90. 
ś c i s i ę w 

b i u r " V Ą 'J\1 

S C I S i ę w n o w y . " 
u l i c y P i o t r k o w s k i e j " \ )«s 

Polecając się nada' 
wzglęrlom pozostaję 3* 1 

Jest do s p r z ę g , 
Poz 
K 

Rozmaite 

u J 

Piotrkowska 71 w podw. poleca po ce
nach iabryczn. własnego wyrobu retor 
my oraz uskutecznia reperacjo sposób. 

meryk. za mlnim. opłata-

ZIOŁA lecznicze przeciw chorobom 
płuc, krtani, żołądka, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, upławom. ob
strukcji, kamieniom ziółciowym, ast
mie, skrofułom, błędnicy, neurastenii, 
artretyzmowi. reumatyzmowi et cete-
ra. Żądajcie bezpłatnie broszury pou
czającej. Adres: Liszki'— Apteka. 
STROICIEL fortepanów, rzeczywisty 
fachowiec, Nawrot 1-a, Suchowski. 13 

MŚ 
w centrum miasta na U 1 -jńterc*.y$!| 
dobrze zaprowadzony M ; . * ,« 
galanteryjnej o dużym ^ • o j 
wym wraz z m ^ f f T j f z e c h > T l 

Tylko poważni reflcktan , > R J * 
dać oferty do •dmlnistraeH 
sub ,.1000' 

Dr Dr med. 

AKWIZYTOR dobrze wprowadzony 
w aptekach, składach aptecznych po-
t i icbny, celem objęcia subzastępstwa. 
pierwszorzędnej firmy. Hotel Polonia. 
pokoi Nr. 212. 8—9 wieczór. 6 

C e ^ i e n i a n a 4 3 
T e l . 1 * 1 - 3 2 . 

Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczoptcio
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g .8 oo 10 rano 
od 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

EGZYSTENCJA zapewnioną. W prze 
ciągu, krótkiego czasu nauczyć, się mo
żna wszelkich haftów ręcznych. Cena 
b. przystępna. Piotrkowska 82, m. 24, 
od 3—5. 8—9 w. 
STENOTYPISTKA poszukuje posady 
Oferty do ..Republiki'' pod ..Natych
miast 21". : 

Zagubione dokum. 

FABRYKOWSKI Tadeusz zgubił legi-
tymację wyd. przez Rzeźnie Miejska. 
ZAGINAŁ k w t kaucyjny na zł. 10 wy
dany przez Elektrownię Łódzką na Imię 
Dora LibeTiuan. Cegielniana 46 
MARJA Kostrzewa. Kątna 56, zagubiła 
'egityniacjc Funduszu Bezrobocia 35146 
SIWEK. Zakątna Nr. 9. zgubiła legMy 
mację Funduszu Bezrobocia Nr. 1847. 

Dr. med. FELICJA 
ROŻEN 
Choroby dzieci 

[tiiiliuuhi 
Tclei. 169-59 

Przyjmuje od 5-ej 
do 7-ej po poł. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 

7 
Prenumerata 

•.Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.60 
' za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką po.iz-

tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. .,Exprcss'* 
i ..Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Ogłoszenia: 

r'1 

I I I 
Lekarz 

to 

• v 

P7 

( n a strona Ą.,.., t 

• stro" !? 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy jna 
NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy i " a . , p ) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-»*£ o : 

ślubinowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. . Z a I ł l l „jpo*'1 

zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk.ogłoszeń administracja nic ^ 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, pos*' 
najmniejsze zł. 1.20. " _jo 

Wydawca: Wydawnictw „Republiki", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Wacław Smólski W drukarni „Republiki", sp. z ogr. odp7Piotrkowska 


